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W dniu 28 grudnia 1925 roku ustawa 
o reformie rolnej została ostatecznie przez 
Sejm załatwioną. 

Nie jest ona ani doskonałością bez 
zarzutu, ani też żadnym arcydziełem, mi- 
mo to stanowi wielki krok naprzód w dzie- 
jach narodu, a specjalnie ludu polskiego. 

Zrobiono to, co można było zrobić 
w naszych ciężkich warunkach państwo- 
wych. finansowych, a co najgorsza, w wa- 
runkach partyjnych. 

Z żalem należy podkreślić, że gdyby 
»Wyzwolenia« i Brylowcy z tej wielkiej 
sprawy nie robili heey partyjnej i nie 
używali jej jako agitacyjnego konika, gdy- 
by nie rozbili przygotowań robionych, 
gdyby nie prowadzili bezmyślnej obstruk- 
cji w Sejmie przez lata całe, to obecnie, 
wielka część zicmi, będącej w reku wiol- 
kiej własności, maieżziaby już dawno do 
chłozów. Jest to strata nicpowetowana 


i niczem nienagrodzona, jest to krzywda, 


©: 
uezyniona Wam przez tych, co się mienią 
być Waszymi obrońcami, 

Jakież są bowiem następstwa tej rze- 
komej obrony ? 

Zasoby pieniężne, które mieliście, prze- 
padły bezpowrotnie, zmarnowane zostały 
całe lata, które można było użyć na prze- 
jęcie tej ziemi i na jej zagospodarowanie: 
dziś zaś jest ona w ręku kasty zimnej 
i samolubnej, a często w ręku zdeklaro- 
wanych wrogów państwa naszego. 

Nie dziwnego, że dziś panuje między 
Wami zniechęcenie i gorycz niepomierna, 
rodząca apatję i niewiarę, obwiniśdjąca 
wszystkich bez wyjątku. 

Tak być nie może! 

Jeżeli w Polsce odrodzonej lud dostał 
równe prawa, jeżeli stanowi ogromną li: 
czebną przewagę, to ma wszystko po: temu, 
ażeby, bez czyjejkolwiek pomocy, sam de- 
cydował. A jeżeli się to nie dzieje, to tylko 
dlatego, że siłę tę rozdzielono na części, 
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że ci, którym on powierzył swoje losy, 
nie dorośli do rozwiązywania wielkich za- 
gadnień państwowych i ludowych, że nie 
mają oni odwagi powiedzieć ludowi, co 
można, a czego nie można, co jest osią- 
galne, a czego nie da się osiągnąć, że jedno 
kłamstwo zasłaniają drugiem i brną w tem 
bez końca. 

Prawo nabyte, choćby najlepsze, samo 
nie wystarczy, trzeba je wykonywać albo 
samemu, albo przez tych, co się do tego 
nadają, i to trzeba wykonywać i mądrze 
i dobrze. Widzicie sami, że większego spu- 
stoszenia nad to, jakie jest, nie zrobiłby 
największy nasz wróg. 

Z tem jednak trzeba skończyć i nie 
wpadać z jednej ostateczności w drugą, 
jak to już czynią niektórzy chłopi, lecz 
zabrać się z nową energją i z nowym za- 
pałem do pracy. Będąc bogatsi w doświad- 
czenie, uniknąć powinniśmy błędów popeł- 
nianych, a wiedząc o tem, że wielkie prze- 
miany mogą się dokonać tylko wielkim 
i trwałym wysiłkiem, nie zrażać się nawet 
chwilowem niepowodzeniem. 

Przyszłość należy do ludzi wytrwa- 
łych, a drogi tej przyszłości mogą kreślić 
tylko ludzie doświadczeni, uezciwi, ludowi 
i Polsce oddani. Pamiętać powinniście, że 
każdy potrafi być kłamcą, ale nie każdy 
zdolnym i uczciwym obrońcą. 

Wyżej już nadmieniłem, że ustawy tej 
za doskonałą nie uważam, to jednak nie 
powinno nikogo przerażać, bo jak się bę- 
dzie miało siłę i zajdzie potrzeba, to ją 
zawsze można będzie zmienić i ulepszyć. 
Nie idzie o to, czy jakieś usiępy tej ustawy 
będą sią podobać majmsej odpowiedział: 
pym osobkalkom, lecz idzie o to, ky ustawa 
woszła w Życie i dała chłopom w poesia- 
dzalə ziamsią. Dała ją ponadto drogą pra- 
wa, a nie gwałtu, bo nie tylko to naka- 
zuje nasz interes polityczny, ale także su- 
mienie i etyka. Chłopi nigdy po obcą 
własność nie wyciągali ręki, a przeciwnie, 
nie zawsze mogli obronić swoją .niezaprze- 
czoną własność przed zbrodniczą zachłan- 
nością. Nie dziwcie się, że o to, kto będzie 
posiadaczem i właścicielem ziemi w Polsce 
prowadzi się tak długą i zaciętą walkę, 
bo wiadomo, że wszystko inne, to rzeczy 
bardzo niepewne, kto zaś ma ziemię, to 
mimo wszystko jest panem u siebie. 


Jeśli ta ustawa, która stała się pra- 
wem dopiero przed paru dniami, zostanie 
riależycie wykonaną, to za lat parę chłopi 
staną się właścicielami tej polskiej ziemi, 
na którą patrzyły eałe ich pokolenia, która 
była dla nich niedostępną i która należała 
przez wieki do kogo innego. To będzie 
wielka dziejowa przemiana i jako taką 
należy ją traktować. „Ig | 

Stronnictwo nasze prowadząc zdecy- 
dowaną walkę o reformę rolną, chwytając 
się wszelkich dozwolonych środków, tak 
sobie zawsze wyobrażałó ten wielki prob- 
lem i gdyby za naszym głosem poszły były, 
czy to stronnictwa prawicy czy lewicy, 
byłoby dziś w Polsce o wiele lepiej. To co 
przynosi obecna ustawa, uważać mamy 
prawo za własną zasługę, zrobiliśmy cośniy 
mogli zrobić, a jeśli są braki, to są o 
wynikiem egoizmu z jednej, a głupoty złe 
liwości, a często młodzieńczóści i zacie 
kłości partyjnej, z drugiej strony, Toście 


|zapamiętać powinni, ale nie tylko" zapa- 


miętać, lecz w 
wnioski. 

A wnioski te są proste i narzucają 
się niejako same. 

Nauczeni bolesnem doświadczeniem, 


yciągnąć z tąd odpowiednie 


skupić się wszyscy razem, stworzyć zwartą 


falangę siły ludowej, a wytknąwszy sobie 


jasną i otwartą drogę iść tam bez wzglę- 


du na wszelkie pokusy, dopóki cel osta- 
teczny osiągnięty nie zostanie. Wybór zro- 
bić musicie z kim pójść tam należy, wie- 
rzę, że wybór zrobicie tylko dobry, 
Wincenty Witos. 
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Radomskiego Sejmiku pow atowego 1 


SZKOŁA ROLNICZA W DOBRYSZYCACH 


(stacja kolejowa i poczta: Radomsko, odległe o 8 km) 


przyjmuje zapisy na nowy 1ll-to-mivsięczny kurs, zaczynający sią 
dnia 15-go stycznia 1926 r. 

Cel szkoły — zawodowe przygotowanie młodzieży włościań- 
skiej na samodzielnych gospodarzy rolnych orsz św:adomych swych 
obowiązków obywateli krajn. 

Program — uzupełnienie nauk ogólnych, rolnietwo, hodowla, 
ogrodnictwo (duże szkółki), pszczeinictwo, ryhołostwo (szkolna 
gospodarstwo rybne), nauki spełeczne i obywatelskie, nauka rze- 
miosł (stolarstwo). 


Warunki przyjęcia: p:zynajmniej 17 łat skończonych, przy: g 


gotowanie w zakresie 4 oddziałów szkoły powszechnej, Nahka 
bezpłatna. Uczziowie opłacają rzeczywiste koszta „wyżywienia, 
Podania wraz z motryką, świadectwem szkolnem i moralności 
przesyłać należy niezwłoczaie do zarządu szkoły. 458 

Uczniowie w wieka poborowym korzystają z odroczenia, 
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Warszawa, czy Moskwa? 


Poseł z „Niezależnej partji chłopskiej“, Adolf Bon, 
odbył podróż po Rosji sowieckiej, a powróciwszy stam- 
tąd sławi w gazetce „niezależny chłop“ dobrodziejstwa 
ustroju sowieckiego. 

* Za przykładem Bona wybierają się do Rosji 
z wiosuą b. r. poseł Bryl, Cieplak, Pluta, Pawłowski, 
prowodyrzy „Związku chłopskiego“, a mają im towarzy- 
szyć niektórzy posłowie z „Wyzwolenia“. 

Pojada, czy nie pojadą, jedno jest pewnem. Hasła, 
jakie głosi „Związek chłopski* i „Wyzwolenie*, istotne, 
zasadnicze postalaty ich programu prowadzą silą ko- 
nieczności do Moskwy, do bolszewizmu w Polsce. Po- 
zornie mawolywanie de utworzenia klasowego strou- 
nictwa chłopskiego, celem wywalczenia reformy rolnej 
bez wykopu i odszkodowania, dalekie jest od bołsze- 
wizmu, w rzeczywistości każdemu, kto to basło głosi 
i wyznaje, można z czystem sumieuiem powiedzieć: ty 
bolszewikn, wyznawco Lenina, Trockiego, obywatelu 
polski, którego duchową stolicą jest Moskwa. Cóż bo- 
wiem basło to głosi, do jakich prowadzi konsekwen- 
cyj, jeśli się je bierze na serjo, i z hasła tego chce 
urobić program działania i tenże urzeczywistnić, w ży- 
cie wprowadzić? Powiedział to poseł Wojewódzki, pre- 
zes Niezależnej partji chłopskiej w mowie swej sejmo- 
wej w dniu 28 listopada 1995. 

„Hasło reforma rolna bez wykupu i odszkodowania 
wymaga także wywłaszczenia fabryk, kopalni i wogóle 
zniesienie prywatnej własności wszelkich dóbr, przez 
upaństwowienie tychże. 

Hasło jednolitego frontu chłopskiego żąda, by 
także chłopów ukraińskich i białoroskich wciągnać do 
tego klasowego stronnictwa chłopskiego, a da sią to 
nzyskać przez uznania prawa narodu ukraińskiego 
i białoruskiego do stanowienia © własnym losie“. 

Należy sią Wojewódzkiemu uznanie za szczerość, 
za nazywanie rzeczy po imieniu, za grę w otwarte 
karty. 

Istotnie, skoro się głosi hasło: chłopi łączcie się 
w jedno stronnictwo chłopskie, nie można poprzestać 
fa chłopach polskich, trzeba, by wszyscy chłopi w pań- 
stwie polskiem żyjący połączyli się, 

W ten sposób siła chłopska wzmocni się i łatwiej 
wywalczy sią ziemię bez odszkodowania. 

|. Gdy wszyscy chłopi połączą się w jedno stron- 
nictwo, trzeba dać wszystkim równe prawa, a wiec 
chłopom ukraińskim i białoruskim, stanowiącym ów 
naród ukraiński i białoruski, dać wolność stanowienia 
© swym losie, czy chcą zostać przy Polsce, czy też po- 
łączyć się ze sowietami, ©6094 * 

| _ A ponieważ przedstawiciele naroda białoruskiego 
i nkraińskiego są albo zdecydowanymi bolszewikami, 
albo grawitują ku Resji, gdzie żyje większa część ich 
rodaków, przeto poseł Wojewódzki domaga się na po- 
ezątek, dla zjednania Ukraińców i Białorusinów dla 
Polski, sojuszu gospadarczego i politycznego ze sowie- 
tami, Utworzenie sojusza, to wprowadzenie sowieckiegą 
ustroju w Polsce. 

„Związek chłopski” i „Wyzwolenie“, czy- chce, czy 
Wie chce, głoszące swa haslo kresowego stronnictwa 
vhłopskiego dla wywalczenia ziemi bez wykupu, musi 
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iść w ogonku Wojewódzkiego, musi otworzyć na ścia- 
żaj wreta dia ustroju bolszawickieyo w Polsce. 

Nie można zabrać ziemię za darmo, a kopałnie, 
fabryki, kamienice zostawić prywatnym właścicielom, 
trzeba wogóle znieść własność prywatną, upaństwowić 
wszystko, a to jest cechą zasadniczą ustrojn sowieckiego. 

Gdy się to popularne hasło: chłopi łączcie się 
w jedno klasowe stronnictwo dła wywalczenia reformy 
rolnej bez wykupu — rozwinie w programie, jak to 
uczynił Wojewódzki, jasnem się staje, skąd taka wście- 
kłość i nienawiść „Przyjatiela Ladu“, „Gazety chłop- 
skiej“ „Gazety ludowej“ „Niezależnego chłopa”, do P. S. Ia 
„Piasta“. 

P. S. L, „Pisst* korzeniami swymi tkwi głęboko 
w polskiej ziemi i poza granice państwa nie sięga, t. j. 
żadnym obcym wpływom nie podlega, obcym bogom nie 
służy, służy jedynie i wyłącznie ludowi i państwa pol- 
skiemu. P. S. I». „Piast“ zna jedną stolicę Rzeczype- 
spolitej polskiej — Warszawę, 

Zna wszystkie drogi, jakie prowadzą do Warsza- 
wy, ale nie zna ani jednej ścieżyny, do Rosji sowie- 
ckiej prowadzącej. 

P. S. L. „Piast* uznaje równe prawa wszystkich 
obywateli w państwie, lecz uznaje także obowiązek 
wszystkich uznania i bronienia całości państwa, nie 
uznaje przywileju Ukraińców, czy Białorusinów do 
oderwania sią od państwa. 

P. S. L. „Piast* uważa ustrój bolszewicki za 
zgubę, za rozbiór Polski zaś tych, co ustrój teu pro- 
pagoją pod obsłonką niewinnego, a tak ponętnego 
hasła: „chłopi łączcie się w klasowe stronnictwo dla 
wywalczenia reformy rolnej bez wykupu”, oważa za 
wrogów chłopa i państwa. 

W walce, jaka toczy się między „Związkiem chłop- 
skim, „Wyzwoleniem* i „Niezależną partją chłopską“ 
a „Piastem“, rozchodzi się o wielką stawkę, czy zwycięży 


Moskwa, czy Warszawa. —7- 
fan Brodacki, 


Kuźnia kłamstwa i tchórzostwa. 


W naczelnym organie Związku polskich stron- 
nictw Jndowych „Wyzwolenie* i „Jedność Ludowa“ 
w numerze 52 „Wyzwolenia“, czytamy nastepujące 
ostrzeżenie: „Od dłuższego czasa gazety wrogie ludowi 
zapowiadają rozłam w „Wyzwoleniu*, 

Przez ciągłe zapowiedzi rozłamów, wrogowie nasi 
cheą podjnazać, szerzyć w szeregach naszych zamęt, 
chcą popychać niektórych posłów naszych do rozłamów, 

O żadnym rozłamie uie wie ani prezy- 
djnm, ani Zarząd główny stronnictwa. 

Niepodobna wprost pomyśieć, aby wśiód posłów 
w naszym klabie znaleść sią miał taki coby połajem: 
nia przygotowywał zdradę, coby chciał rozbić „Wy- 
zwolenie*, ceby szedł na rękę obszarnizom, polityk ują, 
cym księżom, piastowcem, enpechowcom i komunistom: 

W dniu 17 grodnia 1925 uchwalił klub je: 
dnomyślnie oświadczenie, że wszelkie pogłoski 
o przygetowywaBym rozłamie w kiubie „Wyzwolenia“ 
są wymysłem wrogich lndowi gazet. >> 

Pe przeczytaniu tego ostrzeżenia, zakończonego 
takiem zwrotem: „Gazety chjeńsko piastowskie poza: 


aka 
kują gwałtownie w „Wyzwoleniu*. judaszów, oczekują 
ich z utęsknieniem ale nie doczekają się ich* 
zaglądnijmy do „Gazety Ludowej“ z 25 grudnia 1925, 
Nr. 52, której naczelnym redaktorem jest poseł Andrzej 
Waleron, były prezes klubu „Wyzwolenia“, zaś b. pre 
stronnictwa „Wyzwolenia“, poseł J. Dąbski, stale tamże 
zamieszcza wstępne artykuły. 

W artykułe o zjednoczeniu chłopów, taką znajdu- 
jemy konkluzję: 

„Na podstawie wyniku wyżej opisanych obrad i 
licząc się z tem, że ogromną większość Za- 
rządu główego Z. P. S. L. „Wyzwolenie“ składa 
się z samych przeciwników połączenia chło- 
pów w jeddno stronnictwo, trzeba sobie wybić 
z głowy to, jakoby około „Wyzwolenia* mógł się sku- 
pić zjednoczony ruch chłopsgki. „Wyzwolenie“ 
tego całkiem wyraźnie nie chce. 

Dlategotrzeba będzie szukać i innych 
dróg,prowadzącychdozjednoczeniawszyst- 
kich chłopów w jedno stronnictwo.* 

Cóż tedy wynika z owego aitykułu o zjednocze- 
niu chłopów ? 

Wynika niezbicie, że w klubie „Wyzwolenia“ 
istnieje grupa posłów, pragnąca połączenia chłopów 
w jedno stronnictwo. Grupa ta stwierdza, że zwątpiła 
i wybiła sobie z głowy, jakoby około „Wyzwołenia* 
mógł się skapić zjednoczony ruch chłopski, zapowiada 
posznkanie innych dróg, prowadzonych do zjednoczenia 


chłopów, czyli innemi słowy, poseł Waleron wraz ze 


Jak się niegdyś 
nasi pradziadowie bawili ? 


(Ciąg dalszy), 3 


I tak pędził biedny chłopiec tn i „haw“, szuka- 
jąc panny, a te też siały rutę na grzędach, cieszące się 
młodością i Śpiewając: 

„Nie masz ci to, nie masz, jak to w Grębeszewie, 

gdzie spojrzeć, to spojrzeć, wianeczek na głowiel* 

Ale staremn ojcu za długo się wydawała taka 
robota syna, a zwłaszcza, że z sił opadał, a na pań- 
skiem żartów nie było. I choć bywało, że czasem 
śpi ewał; 

„Nie boję się pana, ani „okumona*, 

Odrobiłem pańskie, będę siedział w doma* — 
to tylko była przechwałka. To też raz, po godach, za- 
konkludował synowi brewiternie: 

„Oj synu, mój synu, ożeń się z Maryną, 

jak Maryna umrze, ożenisz się z inuą!* 

Był to wyraźny nakaz dla syna i troszkę się skrzy wił 
na tę komendę, bo się mu Maryna nie bardzo nadawała, 
ale że to dawniejsze dzieci lepiej słuchały rodziców, 
to zaczął nad tem głębiej się namyślać. Wspomniał so- 
bie w tej chwili na matkę i poszedł do niej po radę. Ta 
bez namysłu oznajmiła swą radę: 

„Przeleciała sowa wedle Gręboszowa, 

nie. czyja Hanusia, tylko Józusiowa!* 


A że, jak wiadomo, kobiety zawsze i wszędzie mnszą 
postaawić na swojem, czy to prezydent republiki, czy 
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Swą grupą zapowiada rozstanie się z „Wyzwoleniem*. 
Rozstanie takie nazywa się w Stronnictwie rozłamem, 

Prezydjum i Zarząd główny stronnictwa, ogłasza- 
jąc. mimo artykułu „Gazety Ludowej“, że o żadnym 
rozłamie nie nie wiedzą, uprawiają politykę strusia, 
który, schowawszy głowę do piasku myśli, że go 
nikt nie widzi. 

Jest to, mówiąc poprostu, polityka tehórzy i nędz- 
nych kłamczuchów, która musi zakończyć się rozkła* 
dem „Wyzwolenia*, m 

Nie zapobiegnie rozłamowi jednogłośna uchwała 
klubu, ani nakaz usunięcia z tytułu „Gazety Ludowej* 
napisu, że gazeta ta nie jest organem stronnictwa, nar 
kaz ten jest najlepszym dowodem, że w klubie „Wy- 
zwolenia* nastąpił jnż faktyczny rozłam, trzeci z rzędu, 
nie licząc wystąpienia z klubu posła Hellmana i Ćwia« 
kowskiego. 

Na „Wyzwoleniu* sprawdza się przepowiednia, że 
co liche, marne i nikczemne w gruzy się rozleci, co 
dobre wiecznie będzie trwać. 

Dobrem jest idea, program wiernej służby ludow 
i państwa, który wyznaje i głosi P. S. L. „Piast“. 

Paweł Ubrzeż. 


Górnośląski węgiel i koks 


dla wszelkich celów, dostarcza tanio firma węglowa: 


Bernard Leib w Tarnowie. 


Cenniki na żądanie. 432 3 4 Cennik “na Żądanie. 


król, czy zwykły Maciek, to baby mus usłuchać, toć 


i nasz Józek poszedł za wolą kochanej matusi i posłał 


swatów z graniówką w dom rodziców Hannsi. Posłowie 
ci byli obyci z tego rodzaju czynnością, to też, pochwa- 
liwszy Paha Boga, jeden odrazu zaczął: 

„Przysłali nas tu nasi, do wasi żebyście dali wa- 
szą „Sikulę“ za naszego „chlastawca*, Dacie, to odkrę- 
cima, a nie dacie to zakręcima*, (To jest flaszkę 
z wódką). 

A że Hanka miała macochę, to przyjęto swatów 
mile i zaczęły się dziewosłęby. r 

O wianie nie było dnżo gadania, bo gruntów nie 
wolno było dzielić, a kmiecie nawet tutejsi, jak czytam 
w starym inwentarzu, mieli konie dworskie,  chybaby 
jakąś krowinę. 

Mówili raczej o pacierzach, w których lud wtedy 
nie bardzo był tęgi. Gdy się n. p. ówczesny pleban za- 
pytał jednego żeniaca, kto go stworzył? to bez zająk= 
nięćia odpowiedział: „Patalita Jadom*. Doradzano se, 
jaką „pocztę“ dać „igomości*, aby nie bardzo na mło: 
dych „trzeszczał*, bo ożeniaczka, jak ożeniaczka, ale 
gorsza „szeptaczka* i t. p. Ale, jak było, to było, 
i w niedzielę młodzi „zlecieli z hambony*, We wsi zro- 
bił się zaraz ruch niezwykły między kobiecą generacją, 
a więc która będzie starsza druchna i takiż drużba, kto 
będzie na weselu i t. p, a chłopaki poczęli sznkać 
czapek czerwonych z pawiami, uzd na konie z dzwon- 
kami i t. p. weselnych przyborów; każdego starostę 
oraz starszą druchnę i drużbę proszono osobiście z gra: 
niówką wódki, Kto z nich miał nie być na weselu, 
zwracał za poczęstunek pieniądze. 

Nareszcie przyszedł wtorek przed ślubem i zaczęła 
się „dobranoc“, Drużbowie z muzyką przybyli przed 
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Z Sej BOCA CA » 


Z rozlicznych spraw, które znalazły się na porząd- 
ku dziennym obrad Sejmu w dniach 28, 29 i 30 grudnia 
1925 r. wybiły się na pierwszy plan trzy, a to: 

1)Dalszy ciąg głosowania nad poprawkami Sena- 
tu do projektu ustawy o wykonaniu reformy rolnej. 

2) Sprawozdanie komisji skarbowej o projekcie 
ustawy o płaceniu przez rolników podatków bezpo- 
średnich i cpłat skarbowych w naturze ziemiopłodami. 


3)Sprawozdanie tejże komisji o projekcie ustawy; 


w przedmiocie uprawnień Rady ministrów do podwyż- 
szenia kar za zwłokę od zaległości w podatkach bez- 
pośrednich. 


„Haniebna rola „Wyzwolenia“ i „Związku 
skiego“ w sprawie reormy rolnej powszechnie jest znaną 
Udarcmnili ustawę o reformie rolnej za rządów więk- 
szości polskiej, przeszkadzali wszelkiemi siłami uchwa- 
leniu projektu ustawy przez Grabskiego przedłożonego, 
a idąe ręka w 1ękę z obszarnikami uniemożliwili zmia- 
nę i poprawę projektu w myśl wniosków „Piasta”, 

Po ciężkiej walce, uchwalona przez Sejm dostała 
się do Senatu, który poczynił w niej szereg zmian i po- 
prawek przeważnie pogarszających ustawę, 

Ażeby odrzucić na Sejmie poprawki Senatu, 
trzeba kwalifikowaną większość **/,, głosujących. 


Chłop. | 


Sejm uchwalił w tym artykule, że parcelowane ob- 
szary powinny być użyte przedewszystkiem na, uzupeł< 
nienie karłowatych gospodarstw pobliskich wsi. 

W ten sposób polska ziemia na wschodzie przypas 
dłaby wyłącznie Ukraińcom i Białorusinom. 

Dlatego Senat zaproponował skreślenie słów, ,„po- 
bliskich wsi“ brakło kwalifikowanej większości do od- 
rzucenia poprawki Senatu, co było kamieniem obrazy 
dla „Wyzwolenia“, „Związku Chłopskiego”, a przyczy- 
opuszczenia sali, wskutek czego musiały przejśćć dalsze 
poprawki Senatu. Mimo to ustawa uchwalona oznacza 
ogromny krok naprzód, jako ustawa realna, żywotna, 
na podstawie, której można nareszcie przystąpić do da- 
nia ziemi ludewi w rzeczywistości, a nie tylko na pa- 
pierze. Również haniebną rolę odegrali „Wyzwołeńcy 
i Brylowcy“ przy uchwalaniu projektów ustaw pod 
2iR l 

Na wiecach i'w gazetkach wciąż krzyczą, że chło- 
pi zaplacili podatki a obszarnicy i przemystowcy zalo- 
gają z zapłatą, a rząd toleruje, gdy jednak przyszło do 
uchwalenia upoważnienia dla Rady ministrów do pod- 
wyższania kar za zwłokę, podnieśli wrzask w obronie 
tychże obszarników i przemysłowców. 

Ustawa ad 3) postanawia, że od podatników, zale- 
gających z uiszczeniem należnych od nich skarbowi 
państwa podatków bezpośrednich, może minister skar- 
bu pobrać te podatki w naturze, t. j. w zbożu, lub wę- 
glu, o ile podatnik nie uiści zaległości gotówką w cią* 
gu 14 dni, i 


— 


dom rodziców panny młodej, stanęli za oknem i za- 
szęli śpiew: s 3 
„Dobranoc, dobra, Hanuś nadobna, 
À bodajżeś zdrowo spała, 
skrzypek cią prosi, czapki unosi, 
byś go przenocowała!* 
Melodja do tych słów jest bardzo ładna. A gdy nie 
otwierano, to znów śpiewano: 
„Puścież nas tam, pnście, do tej małej budki, 
zdałoby się wypić po kieliszku wódki, 
A paścież nas tam, puście, « chociaż na czeluście, 
a jak nas nie wpuścicie, a to nas umrozicie!* 
A gdy i to nie pomagało, to starszy drużba, już tro- 
chę zagniewany, śpiewał: 
. „Puścież mnie tam, puście, niech ja ta nie stoję, 
niech se sukmaneczki na sobie nie gnoję!* 


Na taką prośbę otwierano drzwi rzeszy weselnej, która 
wchodząc do iżby, śpiewała: 


„Niechże będzie pochwalony Jezus Chrystus nasz!“ 
A domownicy odpowiadali: 

„A na wieki wieków. Amen, Witajcież do nasl“ 
Rzesza weselna dalej śpiewała: 

„Niechże będzie pochwalony Jezus Chrystus wraz 

i z Marją, eną leliją, pierwszy taniec nasz!“ 


i począł się traktament, kołaczem i wódką. O 'kawie, 
herbacie ptaki wtedy nie świergotały. 


e. Nadmieniam, że drużbowie z mozyką musieli pierw |I tak dalej. 
u 


© u starsze 
śpiewał: 


„Rozleciały mi się siwe gołębisie, 
oj po śliwkach, po śliwkach, 
oj poznam ci ja swoją starszą druchnę, 
oj po Śpiewkach, po Śpiewkach. 
Rozleciały mi się siwe gołębisie, 
oj po dębie, po dębie, 
oj poznam ci ja swoją starszą druhnę, 
oj po gębie, po gebie!“ 
i tak dalej. 
Po ugoszczeniu starsza druchna rozpoczynała zdrnch- 
nami taniec, śpiewając: 
„A hosa, hosa, pani matko nasza, 
a kędyż ona, ta córeczka wasza? * 
A matka niby odpowiada; 
„A czyście jej tam nie widzieli w polu, 
plewie ona se pszeniczkę z kąkola!* 
I znowu druchna: 
„A widzieliśmy jej raciany wianek, 
a myśleliśmy, że krakowski zamek, 
A widzieliśmy turecką spodnicę, 
a mówiliśmy: warta kamienicę!" 
I dalej: 


„A. dobra nocka, pani matko, tobie, 
chowałaś córkę, ale nie dla siebie; 
chowałaś ci ją dla swojej wygody, 
by ci przyniosła w koneweczce wody. 
Chowałaś ci ją w kumóreczce w sieni, 
a i tak ci ją dobrzy łudzie wzteni!* 


Drużbowie tu niewiele tańczyli, bo to był 


j drachny po różczkę i tam starszy drażba | wieczór dziewie, które się ostatni raz bawiły z swą 


koleżanką, która im powiadała, że: 


1 
i 


Było elementarnym. kardynelnym  sbowiązkiem 
„Wyzwolenia” i Związku Chłopskiego głosować razem 
m „Piastem“ nad odrzuceniem niekorzystnych po- 
prawek eóż jednak czynią te niepoczytalne, 
warcholskie dusze? Najpierw robią techniceng obstrnk- 


m 
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Dział organizacyjny. 
Baczność Makewskie! 
Dnia 11 stycznia 1926 r. (w poniedziałek), odbę- 


cję, mszcząc się na ławkach i pułpitach zm swoją głu-|dzia się w Jordanowie o godzinie 12 w południe zgro« 
po:ę, następnie po złożeniu niedorzecznej deklaracji| wadzenie P. S. L. z porządkiem dziennym: 


przez Sanojcę, będącej umyciem rąk przez Piłata, „Wy- 
zwolenie, Związek Chłopski wraz z Ukraińcami osten- 
tacyjniu opuszczają salę obrad przy art. 50. 

Zboże przeznaczone na zasiew, ordynarje i wyży- 
wienie inwentarza wolne jest od pobrania. Poseł Jane- 
czek zgłosił poprawkę, uchwaloną przez Sejm, że 


także zbożł potrzebne na. wyżywienie rodziny nie pod-| 


lega. pobraniu 


1) Sprawy polityczne i gospodarcze (retat poseł} 
2) Omówienie spraw powiatowych. 
3) Dyskusja i wnioski. 

Zarząd powiatowy P. S. D, 


Baezność Gorliekie! 
Dnia 12 stycznia b. r. (we wtorek), o godzinie 12 


„Pytam, który chłop ma tyle zboża, ażeby po wy-|w poładnie odbędzie się w Gorlicach Zjazd powiatowy 
żywieniu rodziny i inwentarz, obsiania, miał do zby-|P, S. L, na który powinni przybyć wszyscy delegaci 


cia? 
Jeśli miał, to już dawno sprzedał na podatki i eie- 
Żary publiczne, ustawa zatem godzi w obszarników. 

„. I wlasnie ci, co krzyczą, że chłop marnieje, że do 
ust nie ma co włożyć, a obszarnikom sterty ze zbożem 
gniją w polu, i ci właśnie Bryle, Pluty, Putki stają 
w obronie stert i spichlerzy pańskich. 

W ubiegłym tygodniu „Wyzwołeńcy i Brylowcy 
rzetelnie zasiużyli na nazwę obrońców obszarników, 
przemysłowców i paskarzy, 


„Po cztery, po cztery za Józiem chodziły, 
a ja sama jedna przeciem go „zuwiedła*, 


í różne zdarzenia, jakie miała z kawalerami. I tak na- 
przykład raz... j 


„wedle sadu, wedle wiśniowego 
tańcowały se panny „piąsanego*. 

Gdym se siedziała na ławeczea w gumnie, 
„dziesięciu chłopeów przyjechało ku mnie, 
a ja ich wszystkich pięknie przywitała 

à wszystkim ci ja podarunek dała. 
jPierwszemum dała bolączkę na rączkę, 
„drugiemum dała frebrę i gorączkę. 
*Trzeciemum dała „leleniowe* rogi, 

«żeby trzy lata bolały go nogi. 
+.Czwartemu żyta pełną nogawieę, 

piąty otrzymał kwaterką pszenicę 
[Szóstemum dała półkwartówkę owsa, 
jisiódmemum dała pełną miskę prosa. 
Osmemum dała srebrny pierścioneczek 
a dziewiątemu z kąkoln wianeczek. 
"A dziesiątemu jeszczem nie nie dała, 
'alem się sama jemu obiecała, 

[A jak ci będzie słonko i pogoda, 
iprzyjdźże Józieńka do mego ogroda. 
iNapatrzysz się tam ziela pachnącego, 
pomożesz mi wić wianka rneianego!* 


A ziele ruta odgrywało ongi po wioskach rolą dnżą, 


to też i nasza Hanausia z żalem nuciła sobie, rwąc na 


grzędzie kwiatki: 


Rutko moja, rutko, mój „rozmajeronie*, 
już cie raz ostatni moja rączka łomiel* 


Kół i mężowie zaufania. 
W Zjeżdzis wezmą udział posłowie. 


Zarząd powiatowy P. S. L. 


Pracuj, oszszędzaj, kształć się! — oto 
kasia, które nam powlany przyświecać. 
Trzysiając się tych haseł, staniomy się na- 


juoden wielkim, 
i BT EECZIPEK ETENE EA o r OE BEU OEEO S E A T A TYCH IN o E T 


Rychie świt we Środę zjeżdżań goście weseľni 
i poczęte ubierać młoduchę do ślubu. Chwiła to naj-. 
rzewniejsZk w całym akcie weselnym, bo i nuty i słowa 
były bardzo rzewne. Starsza druchna n. p. poczęła śpiew: 

„A bierz że się, padobna Hanusia, maszli brać, 

wdziewaj na sę białą koszuleczkę, srebrny pas!“ 


A. młoda odpowiadała: 

„A jnzem Się, moi dobrzy ludzie, zebrała, > 
wdziałam na się białą koszuleezkę, com miała!" 
Wtedy drużki: 

„Błogosiaw-że nas, Jeznsie, 
od tej kochanej matnsie, 
błogusław-że nas drugi raz, 
Najświętsza Panno trzeci raz, 
Płynie po Wiśle różyczka, 
płacze Hanusi siostrzyczka, 
płynie po Wiśle róży kwiat, 
płacze Hanusi cały świat. 
Wychodź Hanusiu za progi, 
chwytaj matusię za nogi!“ 
A gdy już matki nie miała, to ją wywoływano z grobu, 
śpiewając: 
„Wychodź-że matusiu Z grobu, 
błogosław córkę do ślubu!“ 
A na to matka odpowiada: 
A są tam hudzie na świecie, 
pobłogosławią sierocie!* 
Kuba Gabdryjelczyk. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Wypgdzenie Babskiego z „Wyzwolenia”.| O uratowanie życia 
Zarząd główny P. S. L. „Wyawolerie* odbył w dniu x p 4 
8 stycznia b. r. posiedzenie, na którem powziął nastę- gospodarczego w państwie. 


pującą uchwałę: 

Zarząd główny biorąc pod uwagę, że dotychczaso- 
wa polityka posła Jana Dąbskiego jest niezgodna 
z programem stronnictwa, że sprzeciwia się uchwałom 
kongresu, oraz uchwałom zarządu głównego, że poseł 
Dąbsk. stałe i świadomie rozbija całość stronnictwa, 
czy to przez prowadzenie podziemnej akcji, mającej 
na celu niszczenie stronnictwa celem zaspokojenia am- 
bicyj esobistych, czy też przez to, że poseł Dąbski nie 
uznaje żadnych władz w stronnietwie, a siebie uważa 
za jedyny autorytet, nie posiadając zresztą stałej linji 
politycznej, z powodu czego nadal w stronnietwie to- 
lerowanym być nie może, przeto zarząd główny uchwa- 
la wykluczyć posła Jana Dąbskiego ze stronnictwa 
P. S. L. „Wyzwolenie i Jedność ludowa“ i pozbawić go 
praw członka 

Na nagrobku politycznym posia J. Dąbskiego 
wszystkie stronnictwa i kluby poselskie, do których 
p. Dąbski należał śmiało mogą wyryć te słowa: 

„Stale i świadomie rozbijał całość stronnictwa ce- 
lem zaspokojenia ambicyj osobistych, nie uznawał 
żadnych władz w stronnietwie, siebie uważając za je- 
dyny autorytet, mimo, że nie posiadał nigdy stałej li- 
nji politycznej. Kwalifikacje te posła Dąbskiego kubek 
w kubek podcbne do kwalifikacyj posła Bryla, Pluty, 
Stapińskiego, poprowadzą niechybnie Dąbskiego w obję 
cia Bryla, po to, -by do śmierci politycznej dodać 
śmierć i hańbę moralną, jakie go tam czekają. 

Zarząd główny „Wyzwolenia“ przez uchwałę swą 
stwierdzającą, że Dąbski stale rozbijał całość stra- 
nictwa dał policzek prezesowi stronnictwa  Malinow- 
skiemu, który na kilka dni przedtem w „Wyzwoleniu* 
Nr 52 uroczyście stwierdzał, że wiadomości o termen- 
cie w klubie „Wyzwolenia“ są wymysłem wrogów lu- 
du, czarnej reakcji chjemą-piastowej i t. p. 

Na każdym kroku kłamią, w dodatku nędznie kła- 
mią, a na takiej opoce zbudowane stronnictwo nędznie 
rozpaść się musi. 


(Dokończenie). 


Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast*, obok waż, 
nych reform, których ani na chwilę nie spuszcza z oczu, 
będzie usilnie pilnowało takiej polityki gospodarczej 
która rolnictwa, jako istotnej podstawie rozwoju gospo- 
darczego państwa, zapewni należyte warunki egzysten= 
cji i rzetelnej produkcji. 

I rolnik również, szczególnie drobny, musi 
być równorzędnym obywatelem państwa, uprawBionym 
do wszystkich atrybatów kulturalnych, jakie przynosi 
ze sobą nowoczesny układ społeczny, 

O tem niech dobrze wiedzą przedawszyst: 
kiem wszyscy chłopi i niech pamiętają, że te 
dążenia są dla naszego stronnictwa aktualnem hasłem 
dnia. 

Jeśli współpracujemy usilnie przy odbudowie na: 
szege skarbu, to nie dlatego, ażeby z nadludzkim wy: 
siłkiem uratowany pieniądz miał ponownie utonąć w kie- 
szeniach spekulacyjnege przemysłu, często dla Polski 
wrogo uaposobionego, lecz ażeby wszystkim umożliwił 
zachowanie oszczędzonych wartości i stał się pedstawą 
zdrowego, dogodnego kredytn przedewszystkiem dla rol 
nika, któremu mosi ułatwić podniesienie gospodarstwa 
i wzmożenie prodnkcji, a tem samem połne zaspokoje: 
nie potrzeb miast, oraz równowagę handlową przez wy- 
wóz nadwyżki — i któremu musi ndostępnić kradyt na 
takie wydatki, jak kupno gruntn przy dobrowolnej par- 
celacji, kowasację i meljorucje rolne. 

hcemy i dążymy do tego, aby dobrobyt jaknaj- 
rychlej uśsiecknął się polskiej wsi i dotychczasowym 
drobnym nędzarzom rolnym, 

Toteż niech wszyscy chłopi wiedzą, że różna od- 
łamki partyjne wyzwoleniowe i plutebryłki, jak dawniej 
tak dziś stale temu stoją na zawadzje i gdzie tylko 
mogą szkodzą, wrzeszcząc w niebogłosy, bo wiedzą, że 
im dłużej chłop będzie pogrążony w nędzy i ciemnocie, 
tem prędzej i łatwiej pozwoli im się bałamucić i brać 
na wywrotowe namowy. 

(Niedawno poseł Sanojca domagał się w Sejmie 
podniesienia podatków przez waloryzację. Więc jeszcze 
Że mało się ugina pod jarzmem podatków, — Przyp 

ed.). 


Konferencje Bryla z Wojkowem. 


Posłem sowieckim w Warszawie jest bolszewik 
Wojkow. Oczywiście zadaniem jego jest propaganda 
bolszewizmu w Polsce i nawiązanie nici z temi czynni- 
kami politycznemi w Polsce, które dostępne są dla ar- 
gumentacji bolszewików. , 

Na terenie sejmowym idealnym objektem dla Woj- 
kowa jest p. Jan Bryl. 

, Znajomość zawarta, p. Bryl odbywa narady 4 p. 
Wojkowem, oczywiście nad aszczęśliwieniem chłopów 
i Rzeczopospoiitej polskiej, | 

y tylke nie uszczęśliwi! w ten sposób, jak jnź 
raz uszczęśliwił Polskę ambasador rosyjski Repnin we- 
spół z Targowiczananni. 


Marcin Gruda, 


Przepisy paszportowe. 


Nowe przepisy paszportowe, ogłoszone w Nrze 88 
Dz. Ustaw są następujące: 

Niektóre opłaty za paszporty ze ¿ane zostały 
podwyższone i obecnie wynoszą: 

a) paszport zagraniczny — 500 zł, b) zezwolenie 
na ponowny wyjazd 500 zł, c) paszport wielokrotny 
1.500 zł, d) uigowe zezwolenie na ponowny wyjazd 
w celach hamdłowych i przemysłowych 25 zł, f) za ul- 
gowe zezwolenie na wyjaad, celem kształcenia sie, le- 
czenia, uczestniczenia w zjazdach międzynarodowych, 


iA dach towych, społecz ah — 
Czas odnowić prenumeratę na r, 1926, |poszpor glars! (rotia =a a 7 © 2 
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' Robotnikom i osobom, udającym się w celu pracy 
zarobkowej, oraz emigrantom" kontynentalnym wydaje 
się paszporty bezpłatne, na mocy zaświadczeń nrzędów 
pośrednictwa pracy, emigrantom zaś zamorskim Ra mocy 
zaświadczeń urzędu emigracyjnego. Emigranci, tak kou- 
tynentalni, jak zamorscy, winni przedłożyć zaświadczenie 
urzędu skarbowego, że nie zalegają w wypadkach, zasiu- 
gnjących na uwzględnienie, z podatkami. 

Osoby, w punkcie ^ wymienione, mogą być zwol- 
nione zupełnie od op: : W tym celu należy wnosić 
podania do władz I insiu: wi (starostw, lub w miastach 
magistratów). 

W wypadkach, zasługujących na wyjątkowe uwzględ- 
nienie (nagła choroba lub śmierć krewnego zagranicą, 
nagła sprawa majątkowa lub osobista) władza admini- 
stracyjna I instancji może wystawić po uprzedniem 
zezwoleniu władzy II instancji (województwa) paszport 
za pobraniem 20 zł, na podstawie świadectwa ubóstwa — 
a nawet całkiem zwolnić ad opłaty, 

Niewykorzystany w terminie paszport (tylko nor- 
malny), może być bez dodatkowej opłaty przedłużony 
tylko jeden raz. 


Uwagi dla emigrantów! 


(, Ostaimi numer „Wychodźcy* zawiera ważniejsze 

informacje następujące 

Niema ograniczeń wyznaniowych przy wyjeździe do 
Peru. 

Od konsulatu peruwjańskiego w Warszawie otrzy- 
mujemy wyjaśnienie, że zniesienie ograniczeń imigra- 
cyjnych w stosunku do Połski dotyczy wszystkich 
obywateli polskich bez różnicy wyznań i narodowości. 


Jedńakże od osób wyznań niechrześcijańskich, oraz cd 


osób narodowości rosyjskiej, poza ogółnemi formalno- 
ściami, wymagane będzie policyjne świadectwo prawo- 
myślności i lojalności względem państwa polskiego. 
W razie niedostatecznej pewności eo do prawemyślno- 
ści państwowej osoby, starającej się wyjazd, konsulat 
peruwjański wizy udzielić nie może. 


W sprawie kart wstępu do konsułatu amerykańskiego. 

Posiadacze dawnych kart wstępu z datą po 22-go 
września 1923 r., którzy w ciągu 1924 i 1925 r. otrzy- 
mali z konsulatu drukowaną odpowiedź na swoje po- 
dania, że zostali zarejestrowani, winni czekać cierpli- 
wie na Otrzymanie nowych kart wstępu. Wszelkie po- 
nowne zwracania się do konsulatu w tych sprawach 
są zpupelnie bezcelowe, gdyż ponownej odpowiedzi nikt 
nis otrzyma. Ci, którzy na swoje podanią oilpowiedzi 
jeszcze nie otrzymali, otrzymają ją w najbliższym 
czasie po świętach, o ile jednakże są w posiadaniu 
starych kart wstępu, Konsulat amerykański w chwili 
obecnej jest zajęty segregowaniem otrzymanych podań 
i dlatego narazie nikomu odpowiedzi nie wysyła. 


Terminy ważności paszportów zagranicznych. 

Jedno z województw zwróciło się do ministerjum 
spraw wewnętrznych z zapytaniem, czy w razie Wy- 
dawania paszportów zagranicznych na wyjazd dla 
emigrantów termin ważności tego dowodu osobistego 
trwać ma 3 czy też 6 miesięcy? 


W odpowiedzi na to ministerstwo  rozesłało do 
wszystkich podłegłych mu instacyj okólnik, w którym 
wyjaśniona jest sprawa terminów ważności paszpor< 
tów zagiranicznych, a mianowicie: Termin ważności do 
trzech miesięcy włącznie mają jedynie normalne pa- 
szporty zagraniczne, które kosztują po 500 zł za sztukę. 

Wszystkie paszporty ulgowe i bezplatne posiadają 
termin ważności uzależniony ściśle od wyjazdu tak, że 
w ty mwypadku niema żadnych norm. Co się tyczy 
paszportów dla emigrantów na wyjazd zagranicę, to 
posiadają one termim ważności sześciomiesięzny. 


Wiadomości z Polski i ze świata, 


Kongres P. P. S. w Warszawie. 


Dnia 31 grudnia 1925 r. rozpoczął obrady XX Kon- 
gres F. P. S$. Według z sprawozdań : „Naprzodu 
w Kongresie wzięło udział 200 delegatów. Z gości za- 
granicznych byli reprezentowani działacze z Niemiec, 
Czechosłowacji, Gruzji, Gdańska i Rosji. Jako przewod- 
niczący Rady naczelnej P. P. S. otwarł Kongres p, Da- 
szyński. Sprawozdanie z działalności Centralnego Kommi- 
tetu wykonawczego złożył p. Perl, | 

Wielkie podrożenie wyrobów tytoniowych. "1! 

Z dniem 1 stycznia b. r. wszedł w życie nowy cen- 
nik wyrobów tytoniowych. Najprzedniejszy turecki: ko- 
(sztuje 1 złoty (dotąd 80 gr), przedni 75 groszy dotąd 
60 gr), średni 63 grosze (dotąd 50 gr), kresowy 50 gr 
(dotąd 40 gr), tytoń fajkowy: machorka za paczkę 50 

'grm. 45 gr (dotąd 40 gr), zaś zwykły fajkowy 25 gr 
i (dotąd 20 gr). E 

Niewątpliwie że tytonie w Polsce były drogie i są 
ządrogie i należało raczej zniżyć ich cenę a nie pod- 
wyższań. 


Więlkie ulewy i burze w zachodniej i środkowej 
Europie. 

Na Oceanie Atlantyckim w ostatnich czasach sza» 
jlały olbrzymie burze tak, że nawet największe okręty 
przybywają z kilkunasto-godzimnym opóźnieniem dą 
portów, 

Nad wyspami brytyjskiemi przeciągnęły ulewne 
deszcze połączone z wichurą. Szereg okrętów, które 
w tych czasach były ma morzu, sygmalizowało 0 ra: 
tunek. 

Z Niemiec donoszą o dalszym podnoszeniu się wód 
na rzekach skutkiem gwałtownego tajania śniegu, 

W Delgji powódź przybrała rozmiary klęski jakiej 
od r. 1880 kraj ten nie przeżywał. Rzeki Moza i Skałda 
wystąpiły z brzegów. 

Większa część miasta Leodjum została zalana. 
Szpitałe musiano częściowo ewakuować. Wylewy i bu- 
rze zniszczyly wodociągi, tak że miasto jest bye wedy, 
do picia. Nawet część dzienników z powodu zalania wo- 
dą drukarń nie wyszła. Również na naszym Podkarpą- 
ciu nagła odwiłź wywołała duże powodzie. Wezbrały 
wody Prutu, Dmiestru i Czeremoszu z dopływami. Must 
koło Kołomyji został zerwany, jak również most koło 
Worochty, W niektórych wypadkach byia użytą arty- 
| lerja do rozbijania zatorów, e 
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L wieców i zgromadzeń, 
Dąbrowskie. 

Karsy. W niedzielę dnia 22 listopada 1925 odbyło 
się u nas zebranie, na które przybyli: p. Franciszek 
Dzinbla, delegat P. S. L. „Piast“, i Tomasz Moryl, se- 
kretarz gminy z Gręboszowa. 

Po wyborze prezydjum, do którego weszli jako 
przewodniczący Franciszek Bochenek, naczelnik gminy, 
sekretarzował Tomasz Moryl. 

Pierwszy przemówił Franciszek Bochenek, przed- 
stawiając licznie zebranym cel przybycia delega- 
tów, poczem udzielił głosu Franciszkowi Dziubli, który 
w dłnższem przemówieniu omówił politykę P. S. L. 
„Piasta“, charakteryzując poszczególnych posłów lado- 
wych, a szczególnie prace na terenie sejmowym i poza 
sejmem p. prezasa Witosa, 

Po panu Dziubli zabrał głos Tomasz Moryl, który 
w dogadnych słowach omówił nędzę wsi, przyczem nie 
zaniedbał przeważną część winy zwalić na samych chło- 
pów, którzy widząc że widmo biedy i nędzy coraz bar- 
dziej się zbliża, czekają, aż płomienie nieszczęść ogar- 
ną wszystko i wszystkich i nie chcą sobie zdać sprawy 
z tego, że jedynym ratunkiem jest silna organizacja 
wszystkich chłopów w jednem Pulskiem Stronnictwie 
Ludowem, któremu przewodzi chlnba chłopa polskiego 
chłop z krwi i kości, prezes Witos. 

Po wysłuchaniu przemówień wszyscy zebrani jak 
jedeu mąż ośwadczyli się za Polskiem Str. Lud. „Piasta“ 


‘i zawiązali Radę lud. gm. P. S. L. „Piasta“, do której 


weszli: 
"Przew. Franciszek Bochenek, naczelnik gminy, 


Zebrani wysłuchawszy przemówień, postanowili 


utworzyć organizację, pod sztandarem „Piasta“, wybrali ' 
zarząd Rady lud, gm. P. S. I.. „Piasta“, do którego. 
weszli jako przewodniczący: Mieczysław Ruchowa, za- 
stępca Władysław Sobota, sekr. Stefan Myśliński, skarb= 
nikiem Michał Sobota młodszy, delegatem na zjazdy 
Edward Sobota; członkami: Jakób Smoła, Józef Maj- 
chrowski, Jan Sobota, Tomasz Dziubla i Michał Moryl, 
oraz 50 członków. 


Na wszystkich tych zebraniach uchwalono pełne 


wotum zaufania dla prezesa W. Witosa, wodza P. S, L. 
„Piast* oraz cały szereg rezolucji treści politycznej 
i gospodarczej, 


Obecny. 


Mieleckie. 
Przecław. Dnia 20 grudnia 1925 r. odbył sią 


w Przecławia pierwszy od niepamiętnych czasów wien 
„Piasta“, który przemienił się w żywiołową manifesta- 
cję zebrasych na rzecz P. S. I.,*prezesa Witosa i przy: 
byłych na wiec pos. ledynaka i prez. Gnidy. 


Przewodniczył p. Czacki, sekretarzował p. Ma- 


glecki — wiec zagaił burmistrz miasta Przecławia, 
p. Kordziński. 


W dłuższym refei acie przedstawił poseł Jedynak 


obecne położenie polityczne i gospodarcze Polski, 8 na» 
stępnie prez. Gnida cyframi i dokumentami udowadniał 
głuszność wywodów referenta. Na ogólne żądania dłuż- 
szy ustęp swej mowy poświęcił sprawom organizacyj- 
nym. Rzs*zowo i dobitnie odpowiedział na postawioue 
podczas dyskusji pytauia pos. Jedynak, a wreszcie je- 
dnomyślnie przyjęto zgłoszone przez zebranych rezolueje: 


Zgromadzeni na wiecu w Przecławiu w dniu 20 


grudnia 1926 r. włościenie wszystkich gmin parafji 
przecławskiej, po wysłatnauiu referatów pos. Jedynaka 
i prez. Gnidy i przeprowadzeniu szczegółowej dyskusji, 
uchwaiają: 1) domagać się równomiernego traktowania 
rolnictwa i me protegowauia przemysłu kosztem wS!; 
2) domagać sią kredytów dla rolnictwa; 3) domagać 
się wprowadzenia w życie reformy roluej; 4) domagać 
się zmniejszenia liczby posłów i głosowania na osoby 
a nie na listy; 5) domagać się zjednoczenia ruchn lu- 
dowego i dlatego wzywają wszystkich posłów, na któ. 
rych głosowała wieś, a przedewszystkiem pos, Krempę, 
by wstąpił do „Piasta*; 6) wyrażają pełne zaufanie 
dla klnbu „Piasta“, a przedewszystkiem dla prezesa 
Witosa i posła Jedynaka. 


ząstępcą Józef Bochenek, sexretarzem Tomasza Moryla 
z Gręboszowa, sekretarza gm. w gm. Korsy — skarb- 
nikiem Antoniego Borońca, delegatem na zjazdy Fran- 
ciszka Bochenka, członkami Mieczysława Fischa, Włady- 
sława Moryla, Wojciecha Bochenka, Michała Wytrwała, 
Piotra Wcisłę, oraz wpisało się 50 członków. 

: Obecny. 


Biskupice. W dniu 10 grudnia b. r. odbyło się 
u nas zebranie, w którem wzięli udział wszyscy miesz- 
207 gminy, oraz z gminy Zawierzbie, ogółem przeszło 
20 osób. 


Zgromadzeniu przewodniczył Eiward Jabota, ge- 


kretarzował Tomasz Moryl, sekretarz gm. Biskupice. 

Pierwszy przemawiał p. Franciszek Dziubla dele 
gat P. S. L. „Piast“, który w swem przemówieniu Zza- 
poznawał zebranych z historją rachu ludowego, prze- 
chodząc kolejno prace Klubu posłów sejmowych, grupu- 
jących się około „Piasta“. 

Po Dziubli zabrał głos Tomasz Moryl z Greb» 
Szowa I w dłuższem przemówieniu udowoduił zebranym, 
że za wszystko co dotąd zrobiono nie na korzyść wsi, nie 
może ponosić odpowiedzialneści prezes Witos, oraz Klub 
posłów pod wodzą jego, lecz rozbijacka robota karje- 
rowiczów, którzy poto weszli do naszego stronnictwa, 
ażeby rozbijając wieś, robić osobiste interesy, a zatem 
obowiąkiem naszym i w naszym iuteresie leży, skupić 
się w jeden potężny obóz i polityce do tego czasn upra- 
wianej nadać kierunek z dołu, a tego domaga się od 
ngs chłopów prezes Witos. 


Na wniosek kjłonistów z Kiełkowa, pochodzących 


z Łysej Góry, pow. Tarnów, przesłano prez. Witogowi 
wyrazy hołdu i poważania, 


Wiec zakończył p. Czacki, dziękując delegatom za 


przybycio i zapewniając ich, ża okolice Przecławia zaw- 
sze stać będą wiernie pod sztandarem „Piasta. 


Fr. Magłecki, sekretarz. 


dod 


Adwokat 
Dr STANISŁAW KULPA 


w Krakowie, ul. św. Filipa i2, i. p. 
przy Rynku Kleparskim. 52a 27 10 


Jasielskie. 

Dnia 8 listopada w gminie Qlpiny odbyło się zgco- 
madzenie, na które to zgromadzenie przybył poseł Jan 
Madejczyk. 

Zgromadzenie zagaił naczelnik gminy Paweł Ni- 
ziołek. Do prezydjum zostali wybrani; Ksawery Byczek 
jako przewodniczący, Adam Wójcik zastępca przewod- 
niczącego, Stanisław Roman sekretarz. 

Po wyborze prezydjum, zabrał głos poseł Madej- 
czyk w sprawie działalności Sejmu i gospodarki w Pań- 
stwie. 

Kilkaset zebranych osób, słachało z wielkim nā- 
prężeniem mowy posła Madejczyka. Po nim przemawiali 
ks. kanonik Marcin Nikodem, naczelnik gminy Paweł 
Niziołek i sekretarz Stanisław Roman. 

Wszystkich mowców zebrana ludność wysłuchała 
z wielkiem zainteresowaniem. 

W końcu biorąca ndział na zgromadzeniu ludność 
uchwaliła następujące rezolucje: Ó 

Zebrani źądają zmniejszenie posłów i senatorów 
do połowy. Zmiany sygtemu w wybieraniu posłów. 

: Obniżenie opłat celnych od towarów sprowadza- 
nych z zagranicy. 

Ządają, by w razie przeprowadzenia zredukowania 
urzędników i sług państwowych, redukowano najmiod- 
szych i niedołężnych. = 

Zmniejszyć okręgi wyborcze, by jeden okręg wy- 
bierał tylko 2 posłów, 

Zmiżenia składek asekaracyjnych. 


Po uchwaleniu rezolucyj, zebrani uchwalili jedno. | 


głośnie wotum zaufania prezesowi Witosowi i stron- 
nictwu ludowemn. 
nacz. gminy: sekretarz: 
Paweł Niziołek _ Slanistaw Boman. 


Rzeszowskie. 


Budy. W ostatnich czasach odbyło sią w naszej 
wiosce zebranie P. S. L. Zebrania przewodniczył Józef 
Kawa; sekr. Józef Ls z Bratkowic; sprawy gospodar. 
cze i polityczne z ostatniej chwili referował, kier. sekr. 
Michałek z Rzeszowa. P, Lis wzywał zebranych do 
silnej organizacji w P. S. L. Po przemówieniu uchwa- 
lono wnioski a między inuemi wotum zaufania dla kluba 
P, 8. L. i prez. Witosa. Bekrelarz, 


Łańhcuckie, 


Dnia 24 listopada 1925, odbyło się w Łańcucie 
zebranie delegatów Rad gminnych ludowych P. S. L. 
„Piast“, zwołane przez Zarząd powiatewy przy wspól- 
udziale senatora Jachowicza, posła Pieniążka z Prze- 
worskiego i posła Sobka. 

„Zebranie zagaił senator Jachowicz, witając pasta 
Pieniążka jako delegata Zarządu okręgowego i dele- 
gatów przybyłych na zebranie, poczem udzielił głosu 
posłowi Pieniążkowi, który w długiej rzeczowej mowie, 
przedstawił ostatnie wypadki zaszłe w rządzie i Sej- 
mie, wyłuszczył powody ustąpienia rządu Grabskiego, 
jego lekkomyślne 23-miesięcżne rządy rnjnujące życie 
gospodarcze i finansowa w Polsce, stanowisko Kinbu 
P. S. L. do stronnictw lewicowych i prawicowych w celu 
utworzenia rządu większości sejmowej, przyczem oka- 
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zało się, że stronnictwa z lewicy „Wyzwolenie“ i Plato- 
Brylowcy nie są zdulni do pracy twórczej, obowiązko» 
wej, poselskiej poza agitatorstwem, rozbijaniem siły 
ludowej, szkalowaniem, plugawieniem i bezczeszcze» 
niem ludzi pracy. 

Po przemówieniu posła Pieniążka, otworzył prze- 
wodniczący dyskusje, w której zabierało głos wieln de- 
legatów jak: Inglot W., Cieszyński, Rejman, Bieniasz, 
Zdąbłasz, delegat okręgu lwowskiego, Michno W., Koza: 
kiewicz, Inglot J., Chmiel W., Olechowski, omawiając 
sprawy ogólno-państwowe i lokalne, różne nadużycia 
władz, zbyt chojne szafowanie pieniądzmi państwowemi 
brak kontroli nad wyższemi funkejonarjuszami państwo» 
wemi, brak pracy państwowo-narodowej i t. d. 

Następnie przewodniczący udzielił głosu pos. Sob= 
kowi, który odpowiadając na interpelacje, nawoływał 
do połączenia się stronnictw ludowych, bo już przeko- 
nali się rozbijacze siły ludowej, że nic a nic dobrego 
nie zrobili, rozbijając lud i pchając go w najskrajniej. 
szą nędzę. Senator Jachowicz w przemówieniu swem 
zachęca do organizacji i jedności ludewej pod jednym 
sztandarem, wykazując, że tu nie chodzi o osoby, ala 
o interes Indu całego, o interes rolnika, o interes chłopa, 

Kozakiewicz, sekretarz. 


LÄS 
Krakowskie. 


W niedzielę dnia 27 grudnia ub. roku odegrano 
w sali szkolnej w Raciborowieacb, powiat Kraków, dwie 
sztuki jednoaktowe p. t.: 1) „Chłupi arystokraci" An- 
czyca i 2) „Wigilja w roku 1863* nieznanego mi autora. 
Wszyscy grający — miejscowi włościanie i włościanki — 
wywiązali się znakomicie z powierzonych sobie ról, bu- 
dząc w słuchaczach w czasie pierwszej sztuki salwy 
śmiechu i wywołając poważny nastrój treścią drugiej 
sztnki. Szczególnie na wyróżnienie zasługnje gra p. kier. 
szkoły miejscowej, Kazimierza Ramiana, w sztuce „Chło- 
pi arystokraci. Stworzył on prawdziwy typ chytrego 
wyzyskiwacza i pijawkę chłopską — żyda, grając nie 
tylko w słowie, lecz w mimice, geście i charakteryzacji. 
Wiernie odtworzyła rolę Koguciny, dając świetną po 
stać zbałamuconej obistnidami żyda włościanki, miej» 
scowa gospodyni Marja Nowakowa, W sztuce drugiej 
z prawdziwem zrozumieniem odegrała rolę Marty Wiką 
torja Wiatrówna z Raciborewic, wykazując już pewną 
rutynę w wymowie scenicznej. Reszta grających dos 
stroiła się do całości, między innymi Sikorski i Raźny. 

Podnieść należy niezmordowaną energję i tałent 
p. kierownika szkoły, który sam wybudował scenę rue 
chomą, kierował próbami, grał rolę i na skrzypcach, 
poświęcając bezinterezownie wiele czasu i pracy w myśl 
hasła wieszczów: „by nieść oświaty kaganiec“ i „by 
księgi zbłądziły pod strzechy”, Również należy się 
uznanie p. pocztmistrzowi Janowi Żakowi za akompa- 
njament w czasie wykonywania śpiewów. 

Ponieważ bardzo wielka ilość osób odesuła od kasy 
bez biletów, przedstawienie powtórzono w Nowy Rok. 

Dr Andrzej Wiatr. 


Ponierajcie zawsze prasę ludowa! 
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s Z powyższych powodów i z wielu innych, które 
0 naszyc zyte ni ów. dla braku miejsca nie dadzą się przytoczyć wszyscy: 
wydawcy pism krakowskich po kilkakrotnych konfes 
Jak wiadomo, rząd p. Grabskiego zarządził przyj-|rencjach wystosowali odpowiedni memorjał i wysłali 
„mięłwanie prenumerat na <zasopisma za pośrednictwem | deputację do. Gen. dyr. poczt i telegrafów w Warszawie 
poczty. Zarządzenie to uważamy jako zamach na czy-|i odpowiadniego ministerstwa. by nas. łaskawie od tych 
telnictwo, gdyż przytem wychodzą rozmaite biurokra- nowości zwołniły. Dotąd jednak sprawa nia jest defi- 
tyczne kwiatki, które muszą już i tak naogół skromne nitywnie załatwioną i zarządzenie wchodzi od dnia 
liczby ezytelników zniechęcić. Wspominamy o niektó- 1 stycznia 1926 r. w życie. | i 
rych. Wedle nowego zarządzenia administracja Jak każde nowe zarządzenia tak i to zwłaszcza 
pisma ma poczcie nadawczej podawać dę każdej wysył-, w początkach przynieść może pewne niedokładności 
ki dokładną cezbe przesyłanych numerów, i to do ka- w doręczaniu pisma, pewne braki i jeszcze liczniejsze 
żdego urzędu pocztowego odbiorczego według szłaków reklamacje. Aby temu zapobiec radzimy naszym 
kolejowych, a nawet numerów ambulaasowych. Jest P. T. Czytelnikom, by pretumeratę przysyłali jak do- 
to uciążliwość, pociągająca wielką pracę zwłaszcza. tąd, t. j. najlepiej czekiem F. K. O. 401.065. 
w administracji, jak nasza. która 'wysyła. kiikadziesiąt ' Najlepiej wpłacać prenumeratę eałoroezną w kw. 
tysięcy egzemplarzy. Oezywiście wpływa to także na cie 8 zł, bo czytelnik ma już spokój na cały rok i unf- 
wzrost wydatków administracyjnych. Każdą zmianę | knie ewentualnej podwyżki, a nam bardzo zaoszczędzi 
w przesyłce, spowodowaną przyrostem nowego prenu- pracy. Kto wpłaci całoroczną prenumeratę do dnia 15 
meratora, czy zmianą jakiego adresu, czy broń Boże, | stycznia, otrzyma odpowiednią premję. t. j. piękny ka- 
wysłaniem numeru okazowego gratis, musimy skrupu-| lendarz ścienny „Přasta“ a nadto broszurę lub książkę 
latnie. w księdze wysyłkowej zanotować, eo znowu w tej do czytania. Kto zaś nie życzy sobie dalej prenumero- 
księdze musi być przez urzędnika poczt. potwierdzone, wać powinien zwrócić wysłaną gazetę z dopiskiem „nie 
i z jego eapiskami uzgodnione. Oprócz księgi wysyłko- | przyjmuję, . NY A 
wej sporządza, się do każdej przeżyłki, t. ZW. zawiado- Przy sposobności nadmieniamy, że ze zwględu na 
mienie redakcyjne, które znowu. w urzędzie pocztowym Coraz większe koszta, wydawnictwa, które zwyczajna 
muszą hyć potwierdzone. Pociąga, to przyrost urzędni- prenumerata nie może pokryć, emuszeni jesteśmy, 
Ba a Ae GTA o kilku re 0 z Pn o poparcie do e ajdę a zamożniej. 
kunasta ną każdym większym urzędzie nadawczym. szych czy ków i sympatyków naszego pisma 
A ag 2 nowych PEL M 3 całym pań-ji rkm celu Wd dział znało: prasowy“, 
twie??? Czy jest to wskazanem ze względu zamierzo- w którym umieszozą ziemy nazwiska przesyłają 
nej redukcji urzędników i wprowadzenia oszezędno- cych datki na poparcie pisma. Również prosimy o je: 
ści — pozostawiamy ocenie miarodajrym czynnikom, | dnanie prenumeratorów, bo przy wiesa nakładzie 
t.j. pp. posłom, komisji oszczędnościowej i nowemu p., zmniejszają się stosunkowo wydatki. ; 
ministrowi przemysłu i handlu. Zarządzenie t ma dalej A= isiraeja. 
na celu prenumerowanie czasopism tylko przez UTZĘ- | mmummumm 
* dy pocztowe i w ten sposób każdy urząd pocztowy) A- nee 
i listonosz byłby poniekąd agentem i pośrodnikiem |»... Fundusz prasowy. Notar, Kazimiera Karpiński 
czasopism. Poćredniciwo to jednak musi być opłacone | mata, złożył zł 17. — 
odpowiednią prowizją. m w 
Jak na takim pośrednietwie wyjdzie czytelnik to Kto może wyjechać do Ameryki. W roku 1926 
| e" doświadczenie i liczne r ir: gdzie sie-| będzie mogło wyjechać z Polski do Stanów Zjednoczo= 
m, danemu. pismu wrogi urzędnik. zastrzegamy ię, 29i nych tylko 5.582 osoby. Ponadto poza tą określoną 
nie chemy wcale uchybiać ogółowi urzędników pocz- liczbą wolny wyjazd do Ameryki mają: 
ve: hi b, c KA A ucim A gumiennych abez- 1) Dzieei do 18 lat życia, rodziców zamieszkałych 
A oi ad ków, smutne jednak wyjątki BZKO- tamže, przyczem o pozwolenie emigracji dziecka do 
dzą tylko egółowi. Urzędowi pouztowemu + wia-| Ameryki powinien starać się ojciec, obywatel amerykański, 
domą będzie lista prenumeratorów każdego czaso- > z 7 
, ; : A A 2) Reemigranci, którzy tylko czasowo przebywali 
pisma, bo każdy urząd musi prowadzić dokładną ewi- Ę nej A 
dencję przybyłych gezet (jak listy polecone) B do.” Polseg i chcą znowu wyjechać do Ameryki. 
tąd nie było. Tę tajemnicę urzędową nia Ea nike 3) Reemigranci, którzy wyjeżdżając z Ameryki 
mu, chyba ktoś zaufany listę ową podpaśrzy, boć wie- wyrazili chęć powrotń po pewnym czasie. 
my jak wszysikie tajemnice wyslądają. Redakcji na- 4) Duchowni i profesorowie uniwersytetu, o ile 
tomiast nazwiska prenumeratorów przez pocztę nie bę-|udowodnią, że będą uprawiać w Ameryce swą pracę 
dą znane. Wiadomo zaś jak wzajemna znajomość wpły- | Z£wodową. 


wa na rozwój czasopisma, zwłaszcza politycznego jak 5) Słuchacze, którzy jadą do Ameryki na wyższe 
nasze. Dziś redakcja znając swych prenumeratorów, |stndja, przyczem muszą mieć skończonych 15 lat. 
zna także i ich ciężkie położenia, toteż wielokrotnie FERMA a] ||| TE A 


idzie im z poradą i pomocą, zaś administracja kredy- N WE 
tuje kilka numerów do lepszego czasu, umożliwiające- zj Q bu du j 6 = 
go wpłatę. Przy nowym sposobie jest to niemożliwe. SR 


Kto bowiem pieniędzy naprzód na prenumeratę nie zło- : LT. 
Menu pocea A numer wstrzyma, Niezgoda ruinuje. 
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Słońca 


Wschód | Zachód 
godz. _min.|godz. min 


Kalendarz rzymsko-katolioki 


| 


10 N, | I po Trzech Królach. Agatona 7 29 16 06 
11 P.| Hygina m. 7 29 16 07 
12 W, | Arkadjusza m, 7 28 16 08 
18 Ś, | Weroniki 7 28 | 16 10 
14 C. j Eufrozyny p. Feliksa m. 8 7 27 16 11 |, 
15 P. | Pawła, I pustelnika, Maura op. 7 26 16 13 
16 8. | Marcelego op. 7 26 16 14 I 
i7 N. | 2 po 3 Król. Antoniego Op, 7 25 16 16 | 
Ceny obcych walut 
dnia 4 stycznia 1926 r. 
Banki płacą za 1 dolara . . . . e . 8 zł 15 groszy 
m +7, Wiunocztecling ««. 39,, 60% , 
5 »  „ 1 franka francask, „ — „32 , 
” Ex 7 SZWAJO, e en L557 y 
>> »  „ 1 koronę czeską „a. — „26 © 
» » n llira włoskiego . . — „36 p o. 
3 n » l marka niemiecka. 2 „07 , 
n m »„ L szyling austr . . 1 „15 , 


' Nowa sztuka ludowa. 


W dniu 22 grudnia 1925 r. Teatr Narodowy w War- 
szawie, wystawił sztukę ludową p.t. „Polityka i Miłość*, 
napisaną przez p. Józefa Rączkowskiego, b. posła do 
Sejmu sawerepnego i b. długoletniego redaktora „Piasta*. 

Sztnka znalazła ogromne powodzenie przez po- 
ruszenie aktualnych tematów budzących zaciekawienie 
widzów, a w najbliższym czasie wystawi ją Teatr Miejski 
Y Krakowie i wówczas do niej powrócimy, 


Zniesienie sądów doraźnych w Małopolsce. 


Rozporządzeniem ministrów spraw wewnętrznych ' 
i sprawiedliwości zostały zniesione sądy doraźne 
w okręgu apelacji krakowskiej, z wyjątkiem obszaru 
sądowego, okręgowego w Rzeszowie. W apelacji Iwow- | 
skiej zniesiono sądownictwo doraźne w okręgach sądo- 
wych: Brzeżany, Stanisławów, Stryj. 


Trzęsienie ziemi w Europie 

Ww piątek wieczorem, odczuto trzęsienie 
w Trjeście i w całych pólnocnych Włoszech, 

Przestraszona ludność opuszcząła domy uciekając 
na ulice i na pola. 

W wielu lokalach ludzie tłocząc się przy wejściu. 
tratowali jedni drugich. 

Odczuto również trzęsienie ziemi w miastach 
w Poli,”w Rjece i Monfalkone. l 

, Donoszą także o lekkim trzęsieniu ziemi w połud-' 

miowych Węgrzech, 


ziemi | 


j 
i 


Kursy hodowlane w Liskowie. Dla zadośćuczynie+ 


nia wielkiemu brakowi techników hodowlanych (asy4 
stentów kontroli obór, pomocników instruktorów ho- 
dowlanych, organizatorów dostawy trzody 
| bekonowej, szczepionkarzy i t. p.). Centralne Towarzy 
stwo rolnicze organizuje w Liskowie 5-ciomiesięczny, 
kurs hodowlany, 


chlewnej 


powtarzany dwa razy do roku, na 
którym wykładane będą głównie nauki hodowlane (ho- 
dowla bydła i trzody) i weterynarja, teoretycznie 
i praktycznie. gKurs rozpocznie się 20 stycznia 1926 r. 
Od kandydatów wymaga się: 1) ukończenia conajmniej 
18 lat, 2) ukończenia szkoły rolniczej lub T-miu oddzia- 
łów -koły powszechnej. Kandydaci nie posiadający, 
odnosnych świadectw będą poddani egzaminowi z aryt+ 
metyki i języka polskiego. Opłata za kurs (nauka 
i utrzymanie) wynosi wartość 2-ch korcy żyta mic- 
sięcznie, czyli 10 korcy żyta za cały kurs, płatnych 
w połowie z góry, reszta po 2-ch miesiącach. Zarząd 
szkoly ułatwi kończącym z dobremi wynikami znałe* 
zienie odpowiedniej posady. Szkoła posiada 2 stypen< 
dja im. Grabskich, Podania o przyjęcie należy kiero- 
wać do Zarządu szkoły, dołączając: życiorys, metry- 
kę, świadectwo szkolne, świadectwo moralności, zobo- 
wiązanie rodziców lub opiekunów do regularnego wno- 
szenia opłaty szkolnej, oraz 10 złotych wpisowego. 
Adres: Szkoła Hodowlana w Liskowie, Kaliskim. Do: 
jazd koleją do stacji Opatówek. 

Dowcipny pomysł, W pewnem miasteczku, zamiea 
szkałem głównie przez robotników odbył się niedawna 
jarmark. Największem powodzeniem na jarmarku cies 
szyła się buda, w której właściciel urządził loterję. 
Warunki tej loterji były bardzo korzystne, albowiem 
prawic każdy los wygrywał jednego albo dwa gołębie, 
to też biłety rozchwytano w mgnieniu oka, a właścicieł 
budy zebrał poważny kapitalik i zacierał ręce z rado- 
ści. Sąsiad jego, któremu interesy mniej dobrze poszły, * 
zwrócił się doń po zamknięciu jarmarku z gorzkiem 
zapy tamiem: 

„Nie wiem wlaściwie, czego się tak cieszysz. Cóż 
z tego, że masz trochę pieniędzy, kiedy wszystkie two- 
ja klatki są puste*, 

„Mnie może być tylko bardzo przyjemnie cdrzekł 
właściciel budy, że poczciwi robotnicy cieszą się z wy- 
granych. Mają oni dobre serca i jestem przekonany, że 
biednych goląbków nie zechcą zabijać, lecz będą je tro- 
skliwie pielęgnować. W ciągu paru dni trzy czwarte pta- 
szków, wygranych na loterji, powrócą do mego domu 
są to bowiem golębie pocztowe", 

Drogo zapłacił poseł Stańczyk za owacje towarzy- 
szy, Na zjazd górników przybył jako reprezentant 
P. F. 5. poseł Stańczyk. Zjawienie się jego na wiecu 
uczestnicy zjazdu powitali burzą oklasków, poczem pora 
wali go na ręce i wnieśli go wśród nieustających okrzya 
ków na trybunę. 

Tutaj poseł Stańczyk po pewnym czasie przekonał 
się, że podczas tej radosnej manifestacji ktoś wyciągnął 
mu z kieszeni portfel z dokumentami poselskimi i go- 
tówką w kwocie 700 zł. 

Napad bandycki. Na szlaku jampolskim, w powie- 
cie krzemienieekim, dwu bandytów napadło na mie- 
szkańca wsi Szuszkowa i skierowawszy do niego broń 
palną, obrabowali go z wiezionych produktów i pienię- 
dzy. Niezwłocznie zarządzony pościg, wywołał ujęcie 


Nr 2 


bandytów, którym odebrano łup i broń. Obaj mają być 
stawieni przed sąd doraźny. 

Strzeżenie granicy. Wobec stiwierdzenia, że w roku 
bieżącym zwiększyła się liczba usiłowań przekroczenia 
niełegalnego granicy sowiecko-polskiej, do dyspozycji 
straży pogranicznej, na terenie Wileńszczyzny zostały 
przydzielone oddziały kawalerji. 

Mamy do zanotowania znamienny fakt, świadczący 
o dużej ruchliwości w dziedzinie wydawniczej. Oto po- 
wstaje Bibljoteka wesołych opowieści, która zą bardzo 
niską cenę, bo za 4.50 zł kwartalnie dawać będzie 
9 książek, po sto kilkadziesiąt stron każda, do każdego 


zaś tomu dodawać się będzie prenumeratorom dodatek 
p. t.: „Nasza Ilustracja“. Ta ostatnia wydawana ma być 
starannie, na dobrym papierze, objętości dużych ośmiu 


stron. 

Prenumeratę  „Bibljoteki wesołych opowieści“ 
wpłacić można przez P. K. O. na Nr 12.155 (Warszawa, 
ul. Grzybowska 11, m. 20-a). 

Władysiaw Kucharski: „Myśli z pism Sienkiewi- 
cza“, Wydawnictwo Zakładu narodowego im. Ossoliń- 
skich we Lwowie, 8° str. IX i 333, 1926 r, 

Ziitewszczenie szkoły polskiej w Poniewieżu 
W czasach ozupacji niemieckiej, staraniem miejscowego 


społeczeństwa polskiego powstała w Poniewieżu polska 


szkoła elementarna, która szczęśliwie przetrwała czasy 
okupacji i najazdu bolszewiekiego. Miała ona cztery 
komplety, gdyż uczyło się w niej przeszło 200 dzieci. 
Od dłuższego czasu szkoła ta była już tylko pozornie 
polską — gdyż nauczycielki-Polki, o ile nie zmieniły 
prjentacji, zostały nsnnięte i w szkole nauczały Litwinki, 
nietylko władające słabo językiem polskim, lecz znane 
ze swej polakożerczości. Pomimo wszystko, szkoła za- 
chowała przynajmniej język polski, Rok temu zaczęli 
rodzice Polacy zabierać swe dzieci z owej szkoły i za- 
pisywać do istniejącej od roku zeszłego w Poniewieżn 
prywatnej szkoły polskiej, utrzymywanej przez Towa- 
rzystwo „Oświata* i zapisywali je, nie zważając na to, 
że szkoła oświatowa pobiera opłatę za nauczycielkę. 
Inspektor szkół litewskich, dowiedziawszy się o tem, 
zażądał od nauczycielki nsnnięcia wszystkich dzieci, 
których rodzicą. mają wypisaną w paszporcie przyna- 
leżność litewską, a wkońcu postarał się o usnuięcie 
wspomnianej nauczycielki, Inna kandydatka zatwier- 
dzenia nie otrzymała i ostatecznie 200 dzieci polskich, 
wbrew konstytucji, pozbawiono nauki w języku ojczy- 
stym. Wśród miejscowej ludności polskiej panuje ogromne 
wzburzenie i żal, 
| Wprowadzenie zagranicznych wyrobów  tytonio- 
wych. Donieśliśmy już, że monopol tytoniowy wprowadza 
nowć sorty papierosów, tak zwane „specjalne“, oraz 
. dopuszcza do sprzedaży wyroby zagraniczne. W sprawie 
tej ostatni Dziennik Ustaw przynosi rozporządzenie mi- 
nistra skarbu b. r, w sprawie „taryfy i organizacji 
sprzedaży tytoniowej, wyrobów specjalnych 
i importowanych“. Na podstawie $ 1 niniejszego rozpo- 


rządzenia, państwowe fabryki wyrobów tytoniowych pro- 


dukować będ, prócz wyrobów dotychczasowych, wyroby 
specjalne, objęte taryfą „sprzedaży wyrobów specjal- 


nych“. Ponadto w zakładach sprzedaży wyrobów tyto- 


niowych sprzedawane będą wyroby zagraniczne, spro- 


wadzane przez dyrekcję polskiego monopolu tytuniowego. 
według taryty „sprzedaży wyrobów importowanych“. 
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Wyroby te zaopatrzone będą w znaki kontrolne z na: 

pisem „wyrób importowany “. F 
Sprzedaż wyrobów specjalnych oraz importowanych, 

anormowana została $ 2, który powiada, że wyroby te 


sprzedawane będą przez skarbowe zakłady sprzedaży 
i te koncesjonowane przedsiębiorstwa sprzedaży wyro- 
bów tytoniowych, którym sprzedaż wyrobów specjalnych 
zostanie powierzona. Koncesje na sprzedaż wyrobów 
specjalnych i importowanych mogą być nadane przez 


dyrekcję polskiego monopolu tytoniowego na wniosek 
właściwej Izby skarbowej, istniejącym już przedsiębior: 
stwom, a posiadającym koncesje na sprzedaż wyrobów 
ogólnej taryfy. Koncesje te nadawane będą na 1 rok, 
jednakże z prawem wypowiedzenia koncesji przez dyrekcję 
P. M. T., wedłng jej uznania, przed upływem rokn z ter: 
minem trzechmiesięcznym. Prawo sprzedaży wyrobów 
specjalnych i importowanych, zarówno wszystkich, jak 
poszczególnych tylko gatunków, dyrekcja P. M. T. może 
przyznać również domowym sprzedażom wyrobów tyto- 
niowych. Wysokość rabatu od wyrobów specjalnych 
i importowanych dla koncesjonowanych przedsiębiorstw 
wynosi 80/, ceny taryfowej, dla domowych zaś sprze- 
daży 2*/,. Sprzedawcy obowiązani są prowadzić specjalne 
księgi poborowe na sprzedaż tych wyrobów, 

Wielkie miasta w Europie. Niedawno ukazała się 
angielska statystyka zaludnienia wielkich miast euro- 
pejskich. Cyfry te po raz pierwszy od dłuższego czasu 
pozwalają nam zorjentować się w rozwoju miast we 
współczesnej Europie. Z danych statystycznych wynika 
jasno, że we wszystkich krajach Indność wiejska garnie 
się do miasta. Najmniej wielkich miast spotykamy w na- 


stępujących krajach europejskich: Bułgarji, Danji, Estonii, . 


Finłandji, Litwie, Norwegji, Turcji, które to państwa 
mają tylko po jedem mieście o charakterze stołecznym. 
Grecja, Łotwa, Austrja, Portugalja, Rumunja, Czecho- 
słowacja i Węzry mają po dwa miasta stołeczne. Szwecja 
ma trzy miasta stołeczne. Holandja cztery, Szwajcarja 
pięć, Polska sześć (Warszawa, Kraków, Lwów, Pozuań, 


Łódź, Wilno), Hiszpanja 8, Włochy 14, Francja 17, 
Rovsja 23, Niemcy 46, Anglja 50. 


32 miasta europejskie posiadają mieszkańców ponad 
pół miljona. Ste 'ownie do zaludnienia podajemy tu miasta 
w następnjącym porządkn: Londyn 7,480.000, Berlin 
4,124 000, Paryż 2,987.000, Moskwa w 1914r. 1,900.000, 
Wiedeń 1,865.000, Konstantynopoł 1,106'000, Hamburg 
1,087.000, Warszawa 985.000, Budapeszt 925.000, Bir- 
mingham 840.000, Bruksela 835.200, Glasgow 784.500 
Liverpol 746.600, Manchestet 714.400, Neapol 723.000, 
Madryt 645.300, Kolonja 635,300, Kopenhaga 632.000, 
Amsterdam 622.500, Monachjum 630.000, Barcelona, 
537.200, Kijów 610.000, Lipsk 605.000, Medjolan 509.200, 
Marsylja 552.200, Lion 524.000, Drezno 542.000, Wro- 
cław 535.000, Roterdam 512.300. ć 

Cyfry te, które zaimponować nam mogą w pierwszej 
chwili, maleją wszakże, jeżeli porównamy z niemi sta- 
tystykę zalndnienia wielkich miast w innych częściach 
świata. W całej Europie mamy tylko 32 miasta, któ- 
rych zaludnienie przekracza liczbę pół miljona mieszkań- 
ców, tymczasem w samym Stanach Zjednoczonych takich 
miast mamy 17. 


Nawet wieczność nie moż wynayra= 
dzić straty jedaej minuty, 


PIAST z dnia 10 stycznia 1928 r. 


Ńr 2 


u 


= a Ra 
Odpowiedzi Bedakcji. 

Jizel Marek: Niestety, nic na te poradzić nie możemy, 

gdyż obecnie Żaden Bank pożyczek na ten cel nie udziela. Spró- 
bujeie wnieść podanie do polskiej dyrekcji Ubezpieczeń Wzaje- 
mmych, Kraków, Radziwiłłowska 23. W podanin zaznaczcie, że 
pożyczka potrzebna wam RA ogniotrwałe pokrycie dachu budyn- 
ków gospodarskich. Niespodsiewajcie się jednak wiele. — Anna 
Moesór: Izba skarbowa odmówiła zaopatrzenia ze względu na 
wasze siegnuki majątkowe. — Franciszek I Anna kbogu- 
nia: Zaopatrzenie przyznene uostałe w grulniu 1-25, — An- 
drzej Kezii:: Wobec tego, że pobieracie jaż rentę najwyższego 
stopnia, jaką otrzymać może rodzina, córka Genowefa nie może 
być uwzględniona. — Rozalja Ząbek ! Anna Trznioi: 
Izba skarbowa zwróciła się dą poselstwa polskiego w Wiedniu 
o nadesłanie motryki śmierci. — Magdalena Michalec: 
Izbe szarbowa zwróciła się do szefostwa sanitarnego w Krakowie 
o stwierdzenia, ory Śmierć waszego męża jest w związkn przyczy- 
nowym z edbytą przez niego służbą wojskową, — Antonina 
Lempartowa: Waszego podania o zasiłek w Izbie skarbowej 
w Krakowie niema, — Wózei Wojnarowski: Spóźnione, 
przeto nie umieścimy. Sprókujcłe napisać prozą, a nie wierszem 
korespondencję w waszych stron. — Migas Bogusław: Fro- 
„imy napisać to w całości, abyśmy ocenili, czy nadeja się do druku. 
Przy tej sposobności zanważamy, że należy pisać tylko po jednej 
stronie papieru, gdyż ułatwia to czytanie no i składanie w dru- 
arni, — Za pozdrowienia dziękujemy i nawzajem serdecznie po- 
„drawiamy, Cześć! — Opak Tomasz: Zapóźno otrzymaliśmy, 
wobec tego mie umieścimy, gdyż numer noworoczny wyszedł jnż 
49 grudnia 1925, Prosimy napisać do nas prozą krótką korespon- 
"encję z waszych okolic, — WPan Worek, Sędziszów: 
Zm życzenia przesłane na ręce naszego redaktora Dra Lewickiego 
erdecznię dniękujemy i nawzajem Życzymy WPann wszelkiej po 
myśłności z Nowym Rokiem, — Wialer-Wawrzywiec: Pro- 
aimy przeczytać sobie dokładnie nasz artykuł w „Piaścieć pod 
tytułem „Jakie powinny być składki asekuracyjne“ i obliczyć so- 
bio samemu wysokość składki, gdyż wy dobrze wiecie, jak wasz 
dom wygląda i z czego zbudowany, a z waszego listu nie można 
wyrozumieć tych wszystkich okoliczności, Artykuł był nmieszezony 
7 50 numerze naszej gazety, -- Nr 7 Swój: O książkę proszę 
się zwrócić wprost do dra Stanisława Breyera, Kraków nl. Wolska 
naprzeciw „Sokola“, W sp:awie drugiej zwrócić się do starostwa 
z prośbą o kartę przemysłową. Ogłoszenie kosztować będzie jedno- 
rszowo 2 złote 70 gr. — Audrzej Norek: Prosimy zwrócić 
„się wprost do Banku Handlowego, oddział Kraków, Mikołajska 6 
1 podać numer książeczki, gdyż obecnie powinni już panu dać 
stanowcza edpowiedź, Sami mie mamy crasu na to, aby sią tem 
zajmować, nie doradzawy również żadnych pośrodników, bo by to 


* ga dużo kezztewało, a nie opłaciłohy się to panu, tem wiecej, że 


możua te rałatwić listownie. — Micał Bułat: W sprawie 
Heleny Miętka zaintorweajnjemy i damy jej odpowiedt w „Piaście*, 
skcro lzba skarbowa nas powiadomi o stanie sprawy. — Prenu- 
merator Zaborów. k. Rrzeska: Wobec tego, że jest syn 
26 letni, uzyskanie zasiłku w myśl preepisów ustawy jest wyklu- 
czono, — Pow. KOłO zw. mwalidów w Płocku: Gazetę 
DAA 6 wyżyjamy gratis na jeden kwartał. — Ignacy Trzyna: 
Pien ąl26 jeszcze nie nadeszły, Sprawą rent wdowich zajmiemy 
się i o wyniku zawiadomimy w naszej gazecie. Za życzenia dzie- 
kujemy i serdeoznie pozdrawiamy, — don Wilk: W sprawie 
Olchawy zainterwanjujemy w izbie skarbowej i damy odpowiedź 
pal jej «śresem w „Piaście”, — Władysław Ostrobram: 
Snóźnieaa więc już w noworocznym numerze, nie mogło być nmie- 
SZCZONO. Radzimy jodnak pisać prozą a nie wierszami, gdyż myśl! 
wasza nie deść jasno wychodzi. — Teodor Kukieła: Sprawę 
enty Chemiakowoj zanrynjemy w Izbie skarbowej, a o wyniku 
nlamy soré w „Piaście«, Książki potrzebne dostanie pan w ks'ę- 
garni M. Krzyżanowski, Kraków Rynek główny. — Tabelkę walo- 
ryzacyjną zua,Cs.0 pan w 3 numerze „Piasta“ g roko 1925, Pre- 
numerata roczna wynowi 8 złotych. — Stanisław Mrzyzga: 
Sprawą rət zajmiemy się i odpowiemy w „Piaścię”. — Jan 
Htątolewsui: Ustawa e reformie rolnej przeszła w Sejmie 28 
graduia 1525 roku. Radzimy zwrócić się do komisarza ziemskiego 
w Drohiczynie, — Jan Kantor: Zanytajcie listownie swoich 
krowujch, czy oni wam przekazali do wypłaty dolary, czy też 
zakupili tea w Ameryce za dolary złote, bo w pierwszym razie 
unależałaby sią wam więcej — w drugim zaś wypadkn, wypłata 
bylaby istotnie taka, jaka Bauk uskutcecn:?, — Józef Sklar- 
czyć: Zandt pan wierzy w naszego mecenasa, aby ten nie 
zuając sprawy pańskiej, dekładnie mógł panu udzielić wyjaśnień, 


Należy zwrócić się de adwokata który tę sprawę prowadzi, aby 
bezwaruakowo podjął ją na uowó. Nie wiemy o jakiem pdszkodo- 
waniu za sprzęty domowe myśli wan, gdyż jeżeli rozchodzi się 
o odszkodowanie ogniowe, to należy zwrócić się wprost de Towa- 
rzystwn Ubezpieczeń. — Aleksamier wosiowicz: Prosimy 
zwrócić się wprost do Kasy pewiatowej o podania wysokośc: wy- 
płaty, — Aasrzej Pociasz: W sprawie wyjazdu do Kanady 
ogłosimy w najbliższym czasie krótki artyknł wyjaśniający, — 
Lndwik Olchowa: Adresu w Czechach, ani w Niemczech, 
nie znamy, zresztą mie jesi te patrjotycanie sprowadzać z zaa 
nicy, kiedy mamy fabrykę w Warszawie: F. Zawadzki, ul Ksią- 
żęca L. 11. Adres „Przewadnika Katolicziego"; Poznań, Alja 
Marcinkowskiego L. X. — W. Fletko: Nadesłany artykuł 
o Niepołomicach umieścimy w miarę mtejs' a w gazecie. — Lude 
wik Piłca: Spadek waluty jednakowo wszystkich dotyka i o ke 
jest to możliwe, radzimy pieniądze podjąć i kupić za to kawałek 
ziemi, — Artoni Badziak: Prosimy zaurgowuć wprost dy- 
rekcję skarbn w Krakowie o załatwienie waszego iekursn, i do- 
nieść nam, w którym dniu urgens został wniesiony, — Egnacy 
Dyduch, Framsfa: Za „Piasta* nalezy się rocznie 40 franków. 
Jeżeli to był zapis rejentalny i obowiązek spłaty obciąża pana 
na podstawie tego zapisu, to za 900 koron należy się tytułem 
spłaty 112 zł 50 gr, a jeżeli pan im wpłaca po 200 zł, to daje 
im pan dość. — tWiądysław Kucla: Należy zawiadomić n:s 
6 jakie szkoły zawodowa panu się rozchodzi i jakie pan ma kwa- 
lifikacje, a wtenczas doradzimy panu jedną szkołę, gdyż wylicza- 
nie wszystkich, zabrałoby wiele miejsca, — Haria iawiałikow= 
ska: Kiedy się taki kurs rozpocznie jeszcze nie wiemy. Ale 
z chwilą kiedy sprawa będzie aktualna, znajdzie pani ogłoszeuia 
w „Piaście”, 

EOT | 


Trzy są przykazania obowiązujące do- 
brego Polaka i dobrą Polkę: czytaj dobra 
książki 1 dobro gazety, wychowaj dzieci 
ma dabrych obywatel. Mancz je wiasmym 
przykładea nie pić alksholu, oszczędzać, 
1 kupować tylko u swoich, 


Bystroń Francigaek unieważnia 


zgubione zezwolenie na otrzymania 
paszportu, wydane z P, K. U. Tarnów 482 


Malig Józef z Zalasowej, nniewaknia kartę zwolnienia, 


wydane 
z P, K. U. Tarnów. 464 


Kuźniar Wa!eniy, unieważnia skradzioną książeczkę inwalidzką, 
z Okr. Eksp w wiu. 46 


p” 


Z powodu choroby jes! zaraz na sprzedaż 93-morgowe gospodarstwe 
prywatne, pszenna i żytnia ziemia, zabndowanie masywne, dobra maszynetja, 
5 koni, 8 sztuk bydła, 3 świnie, w tem 10 morgów łąki, 7 torfem, mały wymiar. 
Cena 16 tysięcy z otych, w tem 2 tysiące złotych pozosla”a na hipotece wedlug 
ugody, 2 km cd staca, 3 km od kościoła, szkoła w miejsca. Zgłoszenia wprust 
do właściciala: Władysław Pawlak, wieś Lubochnia, poczta i stacja Jankowa 
Dołne. pow. Witkowo, W. P. 


BIBLIOTERA OŚGIATY LUDOGEJ - 


wydaje co 2 tygodnie książeczkę pouczujących i niezbędnych dla 
każdego wiadomości. Między innemi ukażą się w przyszłym KWare. 
tale następujące książeczki: J 


Nowe prawo o reformie rolnej, 
Co mależy wiedzieć o podatkach. 

Weterynarz wiejski. | 
Słownik wyrazów cndzoziemskicha 
używanych w książkach i gazetach, objaśniający ich znaczenis 1 ted. 
Prenumerata na kwartał (za 6 książeczek) kesrtaje 2 złofe. 


Numery okazowe i prospekt wydawnictwa wysyłamy po otrzymaniu 
dokładnego adresu i 30 groszy w znaczkach pocztowych. Adresowaćz 


Z. Tomaszewski, Wąbrzeźno. 


Konto czekowę w P. K. ©. 170.146. «m 


POLSERAVALLO NRA KRZYSZTOFOBSKIEGO 


WINO CHINOWO-ŻELAZISTE 


na maladze hiszpańskiej 532 3 0 


regaluje słabości kobiece, doda e siły, podnieca apetyt, przy- 


czynia krwi — połażałetom zadziwiająco szybko przy- 
wraca siły, a spec'alnie poiecana przez lekarzy w ohorobaci 
pluenych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogółnem, aberwania, braku ochoty do życia, nudnościach, 
zawrolach głowy — wyczerpanin fizycznem i umyslowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się przed 
lichami podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnie 
POLSERAVALLE MARA KRZYSGKOFORSKIEGU 
naśładownictwo energicznie odrzucić ! 

Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 250 

5 fiaszek zł 12— 
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 430 

5 flaszek zł 20— 


Wyłączny skiad i wyrób na Polskę: 


FABRYKA CHEMICZNA MR. KRZYSZTOFORŚK, TARKCH 


PSYCHG-URAFBLOGJA! 

Kim jesteś? Kim być możesz? Szyłler-Szkolnik 
psycho - gratolog, autor prac naukowych, określa cha- 
rakter, zdolności, zalety i wady. Nadeślij charaktar pisma 
swój lub zainteresowanej osoby, napisz rok, miesiąc uro- 
dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile osób najbliższej rodziny- 
a otrzymasz naukową, szczegółową analizę charakteru, okre- 
Glenia ważniejszych zdarzeń życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, również horoskop, ułożony przez 
słynne medjum M-lie Evigny. Analizę-horoskop wysyłamy 
pootrzymaniu trzech złotych. Osobiścieprzyjmuje dwunasta— 
siódma. Doświadczenia naukowe Szyllera-Szkolnika zaszczy- 
cone chwalebnemi protokółami naukowych Towarzystw War- 
szawy, świadectwami najwybitniejszych powag świata le- 
karskiego. Adres: Warszawa, wydawnictwo »Świt«, Psycho- 
grafolog SzylHer-Szkolnik, ul. Piękna 26. Nadzwyczaj cieka- 
wej treści książki, Katalog ilustrowany darmo. (Załączyć 
znaczek pocztowy). t35 6 O 
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Mimo zwyżki dolaia ceny nia zmienione! ż 

tez dołiczenia procentów zwłoki 3 

pierwszorzędne ubiory damskie, męskie i dziecięce 8. 

poleca gotowe i na miarę już od 40 złojych począwszy 8: 
J. iS. Emmer, Fiorjańska 43 

Kraków — front. p 457 | 

Filia: Rynek główny L. 11 (Dom Wenecki), w podworcu 

z . 


ZIARNO“ 


Poiska wytwórnia chleba zdrowia 
1 młyn waicowy 
KRAKÓW ZXiI ZABŁOCIE 


E 


PIAST z dnia 10 stycznia 1926 r. 
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Em- 1 


Ważne dla inwalidów, wdów, sierót 
oraz rodziców i rodzin 


po poległych, zaginionych i zmarłych ma wojnie żołnierzach! 1 


Ukazała się z druku kwiążeczku, napisana przez Dra Stanisława 
Kulpę, adwokata w Krakowie i Mieczysława Cichockiego, urzęde 
nika Izby skarbowej w Krakowie, p. ta: 


PRAKTYCZNY PORADNIK 


zawierający ustawy, rozporządzenia, pouczenia, wzory i wskazówki 
jak starać się o zaopatrzenia za skarbu państwa 

(renty, zasiłki) i inne ustawowe dobrodziejstwa (trafiki, hurtownie, 

kouceaje i t. p.). : 395 4 0 

Cena 3 złote, z przesyłką pocztową 3 zł 30 gr, do nabycia w naszem 

piśmie, oraz wa wszystkich Księgarniach. — Skład główny: 


księparnia Gebethnera w Krakowie, Rynek główny, 


H wysyłam każdcmu Cennik Ilustrowany na garnitury 

cj męskie wazolkicgo rodzaju, płaszcze, ulatcy, kurtki, 

spodnie sportowo, kam.garnowe, robocze i t. d., które 

dostarezam po zadziwiająco tanich cenach, w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu, 


Mecham. fabryka odzieży męskiej 
Waeław Borowczyk 
Poznzń, Stary Rynek L. 38/39. 


Zażądaj cennika, a przezonasz się. 4vl 1 2 


AAEN o MY 


Wprost 24 AM MEGER E EXE przybył 
świąteczny irams- ] nA mtaszyń do Szy” 

port SINGERA cia I zaa 
Taki podarek rezwesela serce, zdobi, upiększa i wzbogaca dom 
Wo nabycia w składzie maszyn „SIEGZR*, Mraków 
ULICA ZWIERZYNIECKA L. 6 (sotel Wittosjaj 


456 1 2 


GRIMTŁ 
DAN 


AI 


Nie trzym 


Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, bez: 
piecznie i bez trudu ulokować 


w Miejssiej Kasie Oszczędności 


we Lwowie, ul. Wzłowa L. 9, gmach własny 


której skarbonki oszczędnościowe, wykonane w kraju, 
są prawdziwą ozdobą każdego domu, są chlubą rąk 
robotnika polskiego. 
Skarbonki wydaje Kasa bezpłatnie za kaucją 5 zł. 
Wkładki oszczędności przyjmuje rano od godz. 8*/ 
do 1 i od 5 do 6'/, pO południu. 866 9 0 
Za wkładki i oprocentowanie ręczy gmina miasta Lwowa, 
(a EET a 
a A CNA, 
Gospodsrstwo ó6cio -morgowe wraz z zabudowaniami. 
7 km od Krakowa, do sprzedania, Wiadomość; Kraków, Rzegzna 175, 
u gospodarza, 467 
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Bla zdrowychi 
Dla cierpiących! 
Dla chorychi 


rece a] 


Ważne! 


Jedna próba 


CHORZY 
NA PŁUCA! 


TYSIĄCE JUŻ | 


WYLEGZONYCH 


Zażądajcie natychmiast książki om :wiającej moją 


| NOWĄ SZTUKĘ ODŻYWIANIA 


kióra już wielu aralowała, Może być stosowaną pre” zwykłym trybie życia 
1 przyczynia się do szybkiego zwalczenia choroby. Noene puty i kaszel 
xójunjj, waga ciała zwiększa się i slopniowy proces wapninsia «lecza enorobę. 
Powag' na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecn0ś% r ojej metody 
i chętnie ją stosują. Im wcześniej rozpoczyna się sloso vanie mojego spo- 
sobu odżywiania, tem wyniki są lepsze 

Zupełnie darmo otrzymacie moją książkę, w której za *arte są wiadomości 
asukowo, Ponieważ mój mudados wysyla gratis tylk + 10.44» egzemplarzy, 
przeto mapiszcie nałyclimiast, abyście a} tuli również szczęśliwymi 
=" odbior sami 


Georg Fulgner, Berlin-Neukóli:; R'nghannstrasse 24 
Oddział 522, 460 


lalce młyńskie 


systemu „REKORD*, prawie nowe, tudzież kamienie młyńskie, 

zupełnie nowe i nowe, nie używane jeszcze, koła transmisyjne, 

rozmaitych wymiarów, okazyjnie do nabycia, Warunki płatności 
wedle umowy. 


s ZIARNO‘. 


Polska wytwórnia chleba Zdrowia i młyn walcowy 
Kraków XZII — Zabłocie. 451 2 2 


Za dział 


PIAST z dnia 10 stycznia 1926 r. 


Przeciw jakuajbardziej uporczy- 
wym i zastarzałym wypadkom: N 
reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy | Dla cierpiących! 
i zębów — przeciw bólom żył — spuchliznom — bólom nóg — 
kłuciu w boku — zapaleniom stawów i tym podobnym chorobom 
ohwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


SKUTEK NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBKIE] 


wystarczy, aby się przekonać, Że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet 
w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. — Przeszło 16 tysięcy podziękowań i_ tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomentolu. — ułówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: Łaboratorjum Apteki SZYMONA EDELMANA w Sam*»orze Nr 85. — © flaszek 
Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 11:50. 10 flaszek Ichtiomantolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł. 
26 flaszek Iehtiomentotu z opłaconą pocztą i opazowaniem 43 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem należytości, 


Nr 2 


Uwasa! Dla chorych! 


Dla zdrowych! 


504 60 0 


kolejowe i celne, krajowe i zagraniczne, załatwia szybko i tanio 
oraz wszelkich informacyj bezzwłocznie i bezpłatnie udziela 


BIURO TRANSPORTOWE 


ZR E E ZA 5* 


Sp. z ogr. odp w Krakowa I éw Gertrudy 27, tel, 4787 
31 3 i 


POLSKI ZWIĄZEK 
PRODUCENTÓW ROLNYCH. 


Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie 
Zastępstwo: 


VIEH UND FLEISGHHANDELS - GESELLSCHAFT 


m. b. H. w Wiedniu III 


ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędneści m. Krakowa 
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków 


BIURO EKSPORTU BYDŁA, 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA 


Obliczamy najniższe koszta! 

Płacimy najkorzystniejsze kuarsa za dewizy 
Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. 
Szybkie i punktualne załatwianie! 

Przyjdźcie i przekonajcie sięł 269 11 0 


ogłoszeń Redakcja nie odpowiada’ 


1 wiersz mm . . 80gr)l strona... , . 185 zł a? ZA A 15 gr 
1 tokst.. . 4ógr|. „ tekst, , 202 zł | Unieważnienie do- 
Ceny 1 k 2 strona 60gri1 ,„ tytuł. . 270 zł | kumentów wojsk. 2 zł Ceny 
E EA 5 ` 
ogloszeń Ukiad tabeluryczny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 60% drożej. ogłoszeń 


Za terminowy druk Adminisirae,a nie odpowiada. 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 
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